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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
" em dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
16 hal. — Biura Ked -uyi i Administraeyi 

Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
eneyi dzienni] ow St. Sokołowskiego. Pasaż 

'•ttanna I. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mie­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lrnwie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Lu­
dwika Plohna ul. Karola Ludwika i. 9 ; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de v arenne

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan- Namiestnik przeniósł komisarza 
j^iatowego, Piotra H a m u l i ń s k i e g o  ze 

°czowa do Przemyśla.

Pan Namiestnik przeniósł sekretarzy 
iatowych: Oktawa P i e r o ż y ń s k i e g o  

^  Skałatu do Lwowa, Mikołaja W a l k i e -  
Diza z Krosna do Skałatu, oraz kanceli- 
® Namiestnictwa Karola D ł u g o s z o w -  
*e go ze Lwowa do Krosna.

Obwieszczenie.
Prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwo- 

jJ 1 z dnia 3 czerwca 1903 1. 6495 pr. o wy- 
^ n i u  gminy i obszaru dworskiego Pozo- 

z okręgu c. k. sądu powiatowego w 
^ f a ry i ,  c. k. sądu obwodowego w Wado- 

K  i c. k. starostwa w Wadowicach i 
liu ich do okręgu c. k. sądu powiato- 
w Skawinie, c. k. sądu krajowego w 

4kowie i c. k. starostwa w Podgórzu.
S Na mocy rozporządzenia c. k. M inister- 

sprawiedliwosci z dnia 26 maja 1903 
^^ •2 6 6  i c. k. Ministerstwa spraw we- 
] ^trznych z dnia 25 stycznia 1903 roku 
jg*|6/M. I. wyłącza się z dniem 1 czerwca 
r  gminę i obszar dworski Pozowice z o- 

e c. k. sądu powiatowego w Kalwaryi, 
sta Ŝ u obwodowego w Wadowicach i c. k. 
0L*°stwa w Wadowicach i wciela się je do 
e c. k. sadu powiatowego w Skawinie, 
tw ' s^ u krajowego w Krakowie i c. k. sta- 

w Podgórzu.
, Co się niniejszem podaje do publicznej 

hojności.

CZĘŚĆ UTEURZĘDOWA

jLwów, 9 czerwca.

Przed kilku dniami zaszedł w parla­
mencie włoskim wypadek, który ma swoją 
wagę dla stwierdzenia faktu, że jak gdzie­
indziej, tak i we Włoszech socyaliści są par- 
tyą nietylko ekonomicznie, ale i politycznie 
międzynarodową, że w skutek tego, nie chcąc 
uznawać owych konieczności polityki, rozka­
zujących w imię interesu narodowego akcen­
tować pewne przyjaźni albo pewne niechęci, 
dążą do zniweczenia różnic zdań i stanowisk 
politycznych poszczególnych państw i tern 
samem stają sami niejednokrotnie na stano­
wisku antinarodowem.

Król Wiktor Emanuel III. jeździł do 
Petersburga. Jest więc prostem następstwem, 
że car Mikołaj odda wizytę w Rzymie. 
Spodziewano się nawet tych odwiedzin już 
w ciągu ostatniej wiosny, a odroczenie na­
stąpiło pod wpływem okoliczności o chara­
kterze dworskim, które dla samej rzeczy 
mają tylko drugorzędne znaczenie. Jest je ­
dnak pewnem, że car przybędzie do Rzymu
i zdaje się, że wszyscy Włosi powinniby z 
tego powodu odczuć pewną satysfakcyę pa- 
tryotyczną. Bo nawet wtedy, gdyby nie było 
żadnej wspólności interesów politycznych mię­
dzy Rossyą a Włochami, musi przecież po­
chlebiać ambicyi najmłodszej potęgi europej­
skiej przyjmować w gościnie władcę jednej 
z potęg najbardziej w spiawach świata de­
cydujących. Ale tu wchodzi w rachubę nie­
tylko to platoniczne uczucie zadowolonej am­
bicyi.

Polityka włoska zwraca dziś niewątpli­
wie wzrok swój na Wschód, to znaczy na 
A lban;ę, Bałkany, Adryatyk, nie mówiąc o 
niesfornych apetytach pewnej części opinii 
włoskiej na Trydent i T ry es t; — owa zaś

chęć zabierania głosu w rzeczach Wschodu 
musi mieć, jako jedno z podstawowych swoich 
założeń, pewne porozumienie z Rossyą. Ozyz 
w czasie, kiedy chodziło o odnowienie trój - 
przymierza, nie podnosiły się we Włoszech 
głosy, doradzające przystąpienie do dwuprzy- 
mierza ? — Wiemy, że Włochy zrozumiały 
ważne i nie dające się zrównoważyć korzy­
ści związku z Austryą i Niemcami i w tym 
kierunku poszły, przykładając ochotną rękę 
do przedłużenia troistego sojuszu. Ale co do 
tego, że interesem Włoch jest także utrzy­
mywanie najlepszych stosunków z Rossyą, 
panuje jednomyślność opinii w całem niemal 
królestwie włoskiem. Ta opinia upatruje też 
w wymianie wizyt monarszych zakład szcze­
rości wzajemnych stosunków.

W tę harmonię poglądów społeczeń­
stwa włoskiego wnieśli socyaliści dysonans. 
Deputowany tego stronnictwa p. Morgari za­
pytał rządu, czy wiadomość o bliskiej wizy­
cie cara w Rzymie jest prawdziwa. — P. 
Baccelli, podsekretarz stanu dla spraw za­
granicznych dał odpowiedź twierdzącą i mó­
wiąc, że nie może oznaczyć daty odwiedzin, 
podniósł, że wizyta carska może wywołać 
tylko jak najsympatyczniejsze wrażenie we 
Włoszech. W tedy p. Morgari uznał za wła­
ściwe odpowiedzieć sformułowaniem zasadni­
czego protestu w imieniu swoich przyjaciół 
politycznych.

Socyaliści nie uciekali się dotąd do 
manifestacyj nieprzyjaznych w obec obcych 
naczelników państw, którzy przybywali przed­
tem do Rzymu, ponieważ chodziło o wład­
ców konstytucyjnych. Ale, zdaniem p. Mor­
gari, nie mogliby zachować się równie obo­
jętnie w obec monarchy, który dotąd nie 
nadał konstytucyi swojemu ludowi. Takie o- 
bietnice daje stronnictwo, które uważa się 
za dojrzałe do władzy i jej godne.

I w tym wypadku, jak tyle razy w in­
nych, socyaliści zdyskredytowali się pod 
względem polityczno-państwowym i okazali 
się znowu przeszkodą dla tych, na których 
cięży obowiązek strzeżenia zewnętrznych in­

teresów kraju. Ale byłoby to nieusprawie­
dliwioną pychą z ich strony, gdyby przypu­
szczali, że ich groźby uniemożliwią przyjazd 
Mikołaja II. Rossyą rozumie i wierzy, że 
prawdziwe uczucie narodu włoskiego znala­
zło wyraz w słowach p. Baccelli i prezyden­
ta Izby p. Biancheri, do których przyłączy­
ła się prawie cała Izba włoska.

11 U ra io iej Bady s z k ie ł
0. k. Rada szkolna krajowa postano­

wiła zaliczyć książkę p. t. „Antoniego M ałe­
ckiego Gramatyka języka polskiego szkolna. 
Wydanie dz.owiąte przerobione i pomnożone. 
We Lwowie. Nakładem autora. 1903“, w po­
czet książek dozwolonych pi-zy nauczaniu 
języka polskiego w szkołach średnich. Cena 
egzemplarza oprawnego 2 k co n y  40 hal.

0. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła zalecie książkę p. t „O zwierzętach 
szkodliwych i pożytecznych w gospodarstwie, 
z 98 rycinami, napisał Mieczysław Kowa­
lewski. Cena 1 korona. We Lwowie. N akła­
dem Macierzy polskiej. 1903“, w poczet ksią- 
fek poleconych do bibliotek okręgowych oraz 
do bibliotek szkół wiejskich dla użytku na­
uczycieli.

0. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła orzeczeniem z dnia 27 maja 1903 r.
1. 17.202 budowę szkoły ludowej o trzech 
salach naukowych w Wiśniczu starym w 
okręgu bocheńskim przy pomocy zasiłku z 
funduszu szkolnego krajowego w myśl art. 9 
ustawy z dnia 24 kwietnia 1894 Nr. 49 Dz. 
ust. kraj.

% Wawelu w r. 1518.

(Według spółczesnego w łoskiego  opisu).

(Ciąg dalszy).

szc, Pprócz „Yiaggio11, znajdujemy tam je- 
<j0 mne utwory Suaviusa, sonety do Bony, 
MdCałe-! -Li rodziny Jagiellońskiej, pisane 
stn°ezn*e na Wawelu w ciągu lat kilkuna- 
latf b y  sławić matkę rodu lub jej młodziutkie 

'śle: Jagiellonki i Zygmunta Augusta.
^  nazywał ów Suavius, Neapoli- 

Jjyk,_ który należąc do neapolitańskiej 
ty ' uii uazonych humanistów, założonej 
Ł .J* c u  XV. stulecia przez księdza Joviana 
Zjj ana, miał tytuł akademika Pontonianusa? 
Son «W-Szy. >’°pisu ślubu Zygmunta I. i 
<hjj jaki nam zostawił J. J. Decyusz, znaj-

w spisie osób] orszaku Bony dwóch 
c^o u tań czy k ó w : Alfonsa de Enrico (Eri- 
\v , 1 Spinettego. Wprawdzie Decyusz nie 
a j a k i c h  dworzan podaje, tylko insigniores, 
da) p i e n i a  tylko, że właściwy orszak skła- 
B yj15l,§ z 92, a razem ze służbą z 287 osób.

3eszcze trzecia osoba ze znaczniejszych 
Pr0 ®UoPejczyków jeśl nie z miasta to z 
lcreta Cyi’ a .b y ł ,nijł Ludovicus d’Alife, se­
tupu lZ .młodej królowej, podany u Decyusza, 
Pow°i jako: Dominus Ludovieus. Oi tc od- 
tyT^dał w imieniu swojej pani na przemo- 
ste prymasa Jana Łaskiego, kiedy w lroczy- 
2yi chwili spotkania się po raz pierwszy z 

intern za murami miasta Krakowa, pa- 
do nóg swego przyszłego męża. Nie są­

dzę jednak, aby Alifius był autorem książki, 
choć i on towarzyszył Bonie i z pochodze­
nia był Partenopejczykiem. Przytem, w chwili 
ukazania się książeczki, d’Alife żyje i nie 
tylko żyje, ale bawi w Krakowie na dworze 
królewskim, jako sekretarz piętnastoletniego 
Zygmunta Augusta i zawozi jego narzeczo­
nej, młodej, bo jedynastoletniej Elżbiecie au- 
stryackiej, kanak złoty w podarunku do 
Wiednia.

Raczej więc autorem jest Dominus Spi- 
nettus, o którym Ferrari w dziełku wyda- 
nem w Lecce (w r. 1707. Apoll. Paradost.) 
powiada, że znał barona de Palmerici Spi- 
netto - Ventura cortigiano di Isabella d 'A ra­
gona, gran letterato.

Jest niewątpliwie w układzie history­
cznego poematu mającego dla nas wyjątkową 
wartość, zapatrzenie się na hiszpańskie 
produkty poetyczne w rodzaju „Historia Par- 
thenopea“ Alfonsa Hernandeza, utworu opi­
sującego lepszymi nieco wierszami, niż dzien­
nik podróży do Polski, czyny wielkiego do­
wódcy wojsk Oonsalwa z Kordowy, wydany 
w języku hiszpańskim w Rzymie w r. 1516; 
są nadewszystko reminiscencye klasyczne, 
będące w modzie u humanistów, naśladują­
cych Wirgilego. U Hernandeza naprzykład, 
Merkury, wysłany przez Jowisza, przebiega 
teatr wojny, a znajdując się w Bari, składa 
hołd księżnej Izabelli Aragońskiej, tak jak 
w „Viaggio“, kiedy Izabella żegna się w 
porcie Manfredocyi z Boną, odpływającą do 
Fiume (Rjeki), dworak - autor wywołuje 
przy tej sposobności pamięć Kreuzy i Hery 
i Leandra, Ptolomeusza, Dydony, Orfeusza, 
Pyrama i Tyzby, ich płacze i rozpacze, bo 
Izabella zalewa się łzami, gdyż przeczuwa, 
że z córką więcej się już nie zobaczy. Dla 
upamiętnienia tej chwili, kiedy księżniczka 
medyclariska i barska opuści ziemię włoską, 
wyryją jej stopę w kamieniu w tern miejscu 
portu (jak opowiada później: Jezuita, Beatillo),

gdzie stała w chwili, kiedy miała wsiąść na 
okręt,:'któremu powierzała swe losy.

Naturalnie, że w miarę jak cały orszak 
z Boną i Oolonną, pomyka się ku północy— 
mitologiczne, klasyczne wspomnienia zacie­
rają się wśród śniegów Styryi, wylewu rzek, 
niegościnnych gór, innego, obcego świata, 
jak w Wiedniu, czy Krakowie. Bona ma zo­
baczyć swego przyszłego męża, pięćdziesię­
cioletniego Zygmunta, dwa razy od niej star­
szego, gdyż urocza królowa liczy już dwudzie­
stą piątą wiosnę. Pomijamy tutaj opis podróży. 
Trwała ona przeszło dwa miesiące — od 3 
lutego aż do 15 kwietnia, kiedy Bona, jadąc 
od Morawicy, ujrzała po raz pierwszy wie­
życe Krakowa i zamek na Wawelu, panują­
cy nad miastem... Nocowali w Tęuzynie, gdzie 
ich przy mował Tęczyński il signore del ca- 
stello. Tutaj była uczta i zabawa, dary dla 
Bony i Colonny, poczem zbliżyli się do :

Cracovia helia, el vago sito.

Do pięknego Krakowa, do ładnej oko­
licy. W Morawicy, dopędza ich kardynał Hi­
polit Este, jadący z Węgier, krewny Bony.

Dientro una villa ognun fu  dismontata 
Smontate anchor le donnę tutte guante 
Gon gaella Maiestd tan1 o pregiata 
Anchor per guattro miglia dl Re distante

to jest, że w jednej ze wsi wszyscy wy­
siedli z kolas. Wysiadły także damy dworu, 
razem z królową, aby wsiąść na konie, gdyż 
oddaleni byli od króla, oczekującego gości, 
już tylko o cztery mile włoskie.

W pieśni XIII. mamy opis Zamku, nie­
stety nie taki, jakiegobyśmy sobie życzyli, 
bo jest bardzo pobieżny.

Powiada Parthenopens Suavius, że dzie­
dziniec, za pierwszą bramą, jest bardzo sze­
roki i długi, tak, że na nim odbywają się

zawsze turnieje. Tutaj na dole jest dwie 
kuchnie, są sale i wieie pokoi. Przeszedłszy 
krużganek, znajdziesz schody, a kiedy się 
wyjdzie na pierwsze piętro, po lewej ręce 
są komnaty ubrane w bardzo piękne kobier­
ce (arazzi) i makaty (tappiti). Na innym ko­
rytarzu znajduje się mieszkania królewskie, 
gdzie mury są obite złotogłowiem (panni 
d'or). Jeszcze wyżej, na innem piętrze, oglą­
dał nasz Włoch wielką salę ze złoconemi 
bogatemi rzeźbami (eon indorato e ricco for- 
nimento), a dalej: komnatę ubraną w arazzi 
z jedwabiu i złota, za nią inną obitą całą 
brokatelą w hafty. Fla ziemi, widzi rozcią­
gnięte czerwone sukno, następnie (na ścia­
nie?) wspaniałą makatę (coltra) z grubego 
złotogłowiu (d’oro rizzo). Ze złotogłowia, jest 
także baldachim z kulą e sua cappella. *)

D ’oro il sprovier col porno e sua capeUa

Dalej jest inny krużganek, w końcu za 
salą (in pede de la sala), gdzie znajdziesz 
cztery pokoje, ubrane w grubą brokatelę, w 
lżejsze materye, w jedwabne arazzi. W dwóch 
z tych komnat są złocone kominy (stuffe ino- 
rate). Są to pokoje oddane Bonie na m ie­
szkanie, których drzwi wykładane były z 
kamienia drzewa.

(Dokończenie nastąpi).

Adam  DarowsM.

*) Nie umiemy* rozstrzygnąć, czy autor 
mówi tutaj o kaplicy prywatnej królewskiej na 
Zamku, czy też ehee powiedzieć: e sua cape- 
tella. Capetella nazywało się podniobie należące 
do baldaciiimu nad tronem królewskim lub nad 
łożem; Suavius pisze językiem włoskim, p”zy- 
poininającym dyalekt neapolitański, zmięszany 
z językiem hiszpańskim.
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Sprawy krajowe.

(Koleje lokalne w Galicy i).
Jutro, we środę zbiera się na zwyczaj­

ną sesyę krajowa Bada kolejowa. Wydział 
kraj. przedłoży członkom jej sprawozdanie z 
czynności na polu popierania budowy kolei 
lokalnych.

Na wstępie zaznacza sprawozdanie, iż 
Wydział kraj. w myśl uchwały Bady kole­
jowej z dnia 12 listopada 1902, wdrożył 
akcyę w sprawie upaństwowienia kolei Pół­
nocnej z dniem 1 stycznia 1904 i zwrócił 
-się do Bządu, domagając się w obszernym 
memoryale wypełnienia powyższego postu­
latu. Z takiem samem żądaniem zwrócił się 
Wydział krajowy także do Koła polskiego w 
Wiedniu.

Dalej wykonywując uchwałę Bady ko­
lejowej o poparcie starań interesentów w 
sprawie wprowadzenia przez zarząd kolei 
państwowych odpadków naftowych jako ma- 
teryału do opalania lokomotyw na galicyj­
skich kolejach państwowych, Wydział krajo­
wy uchwałę powyższą zakomunikował Towa­
rzystwu naftowemu. W odpowiedzi doniosło 
Towarzystwo naftowe, że poczyniło przedsta­
wienia w Ministerstwie kolei, iż do opalania 
lokomotyw wystarczy w zupełności ropa od- 
benzynowana o punkcie zapalności 60°, pod­
czas, gdy kolej żąda odpadków, czyli oleju 
odparafwowanego o bardzo wysokim punkcie 
zapa^ości. Żądanie takie podraża znacznie 
koszta materyału opałowego w porównaniu 
z cenami węgla, dlatego też Towarzystwo 
naftowe uważa sprzedaż takich oapadków na 
cel powyższy, jako rzecz wysoce nierento­
wną i jest zdania, że tego rodzaju odpadki 
sprzedać można daleko korzystniej za granicą. 
Wyjaśnienia swoje kończy Towarzystwo 
naftowe tern, że sprawa powyższa będzie je ­
szcze przedmiotem osobnych peruaktacyj za­
rządu kolei państwowych ze związkiem „Bo- 
pa“. Wobec tego Wydział kraj. oczekuje spra­
wozdania o wyniku pomienionych pertra- 
ktacyj.

Dalej przedstawia sprawozdanie wyniki 
n a  l i n i a c h  l o k a l n y c h  j u ż  w y b u d o ­
w a n y c h .  Koleje Borki wielkie-Grzymałów, 
Łupków-Cisra, Trzebinia-Skawce, Chabówka- 
Zakopane i Piła-Jaworzno dały w r. 1902 w 
porównaniu z r. 1901, dochody o wiele wyż­
sze. Jedynie kolej Delatyn-Kołomyja- Stefa- 
nówka dała w roku 1902 w porównaniu z 
r. 1901 dochód mniejszy, ale głównym po­
wodem obniżenia dochodu była konieczna ze 
względu na bezpieczeństwo ruchu wymia­
na znaczniejszej ilości progów miękkich na 
twarde.

Następnie wspomina sprawozdanie o 
liniach, będących w budowie. Przedłużenie 
kolei Piła-Jaworzno do gwarectwa jaworzni­
ckiego ukończone zostanie w lipcu b. r. Bo- 
boty około kolei Przeworsk-Bachórz-Dynów 
postępują normalnie. Budowa kolei Nowy Targ- 
Sucha hora ukończoną być ma w r. 1904 i 
oddaną do publicznego użytku. W Suchejho-

l LITERATUBY ZAGRANICZNEJ.
„SZARE DZIEJE“

(z francuskiego.)

I.
(Ciąg dalszy).

Mały Joel zaczął krzyczeć w wózku, 
a biedny ojciec pomyślał: „Jak potrafię dać 
sobie radę z tym małym w mojej podróży ?“ 
W yjął dziecko z pościeli i kołysał je na rę­
ka eh, chodząc z niem. To pomogło i za chwi­
lę, zmożeni upalną atmosferą dnia sierpnio­
wego, ojciec i troje dzieci spali głębokim 
snem pod cieniem drzew przy drodze.

Pół do pierwszej, pierwsza, pół do dru­
giej....

Louarn obudził się nagle na pytanie 
zadane silnym głosem:

— Oo za jeden jesteś, człowieku!
Jednocześnie, ręka obciągnięta rękawi­

czką, ale silna i zażywna pochwyciła go za 
kołnierz.

— A no! obudź się! Ozy jesteście z 
tych okolic?

— Nie, panie — odrzekł Louarn z ży­
wością.

— Zkądże więc?
— Nie chcę tego powiedzieć.
— Nie chcesz!
— Nięi
Dwaj mężczyźni spojrzeli na siebie, ten, 

który siedział i ten, który nie przestawał nim 
potrząsać a teraz go puścił. Ten ostatni wy­
siadł z niskiego powoziku, do którego kuc 
był zaprzężony; miał okrągłą twarz, oczy 
żywe, błękitne i świeżą cerę. Cłnćby tylko

rze łączyć się będzie z linią węgierską Sucha- 
hora Królewiany, a tern samem stanowić bę­
dzie siódme połączenie kole.; we Galicyi z 
Węgrami.

Linie objęte uchwałami sejmu: W spra­
wie kolei: Nowy względnie Stary Sącz-Szcza- 
wnica i Podgórze-Myślenice-Lubień, nie u- 
wiadomiono Wydziału krajowego ze stro­
ny ubiegających się o koncesyę o postępie 
akcyi.

T a r n o p o l - Z b a r a ż .  Celem urzeczy­
wistnienia budowy tej kolei, wniósł Bząd do 
Bady państwa projekt ustawy z zapewnie­
niem gwarancyi państwowej na rzecz kolei 
w wysokości 1,635.000 kor. pod warunkiem, 
że reszta kapitału w wysokości 855.000 kor. 
dostarczoną będzie przez kraj i interesentów 
miejscowych. Kraj przyczynić się ma do ko­
sztów budowy kwotą 600.000 kor. Pozostałe
250.000 kor. dostarczyć mają interesenci miej­
scowi.

B o r y s ł a w - T r u s k a w i e c - S t e b n i k .  
Bząd daje około 50 prc. kosztów. Pozostałe 
50 prc. dostarczyćby miał kraj.

J a n ó w  - J a  w o r ó w .  Budowa tej kolei 
jest w toku i ma być w bieżącym roku u- 
kończoną. Krajowy fundusz kolejowy obej­
muje akcye zakładowe tego Towarzystwa za
300.000 koron.

T a r n ó w - S z c z u c i n .  Kapitał zakła­
dowy w wysokości 3,400.000 kor. wedle pro- 
pozycyi Wydziału kraj. musiałby być w na­
stępujący sposób pokryty : kraj udzieli gwa­
rancyi dla kwoty 1,700.000 kor.; interesen­
ci wypłacą 500.000 kor.; resztę t. j. 1,200.000 
kor. dostarczyć ma Państwo.

L w ó w - P o d h a j c e .  Przedłożenie rzą­
dowe zapewnia subwencyę państwową w wy­
sokości 12,000,000 kor. pod warunkiem, iż 
reszta kapitału 3,500.000 kor. dostarczoną 
będzie przez kraj i interesentów miejscowych. 
Subwencya kraju wynosi 1,500.000 kor. u- 
dział interes entów wynosić zatem powinien 
2,000.000 koron.

S p r a w a  k i e r u n k u  t r a s y  w o b r ę ­
bi e m i a s t a  L w o w a  stanowi przedmiot 
szczegółowych studyów kierownictwa budo­
wy. w obec czego nie mogła zapaść dotąd 
żadna decyzya co do punktu wyjścia rzeczo 
nej kolei, względnie jej połączenia z je­
dną z istniejących kolei w pobliżu miasta 
Lwowa.

Dalsze p ro jek ty :
L wó w - K a m i o n & a S tr .-S ,to jan ó w . 

O koncesyę ubiegają się dwa konsorcya, a 
mianowicie inżynier Gwalbert Ziembicki i 
ad\Yokaci Goldfarb i Onyszkiewicz Długość 
linii wynosi około 82 kilometrów, a ogólne 
koszta budowy 7,940.000 koron.

Z ł o c z ó w S a s ó w .  O koncesyę ubiega 
się właściciel fabryki w Sasowie dr. Wei- 
ser. Długość linii 14-7 kim. Koszta budowy 
preliminowane w kwocie 1,400.000 kor. nie 
są dotychczas ustalone.

S t a n i s ł a w ó w  - B o h o r o d c z a n y -  
P o r o h y .  Kolej ta projektowaną jest jako 
normalnotorowa kolej lokalna o długości 53 
kilometrów; suma kosztów budowy ma wy­
nosić 2,500.000 kor. O koncesyę ubiega się 
inżynier Pleischl ze Lwowa.

ze swobody ruchów, można było poznać, że 
jest to człowiek majętny. Miał na sobie weł­
niane pończochy w kraty, szerokie pantalo- 
ny, stosowne dla obszernej swojej postaci, ta­
ką samą kurtkę wełnianą i słomiany kape­
lusz.

Louarn myślał z początku, że ten bo­
gacz chce go łajać za to, że rozłożył się w 
alei, która nie jest miejscem publicznem i 
szpeci mu krajobraz swojemi dziećmi biednie 
ubranemi i nędznym wózkiem drewnianym. 
Dla tego odpowiedział mu niegrzecznie a tak­
że dla tego, iż uniosła go wrodzona niepodle­
głość i zły humor Bretończyka. Ale bardzo 
szybko spostrzegł sie, że się omylił. Bogacz 
musiał być z tych okolic i zapewnie spoty­
kał się często z tym rodzajem dumy. Wy­
raz rzewnej prawie litości odbił się na jego 
obliczu, gdy spoglądał na nieliczne przed­
mioty, stanowiące całe mienie Louarna i wy­
rzekł natychmiast, tym samym szorstkim 
tonem co z początku:

— Zupełnie mi wszystko jedno, że nie 
chcesz powiedzieć kim jesteś; możesz sobie 
zatrzymać swoje tajem nice: przyjdę ci z po­
mocą chociaż ciebie nie znam. Powiedz mi 
tylko, czy potrzebujesz pracy?

Spojrzenia ich obu zbiegły się jedno­
cześnie w kierunku rękojeści łopaty, która 
wystawała' z wózka.

— Zacząłem dopiero podróż — odrzekł 
Louarn. -  Nie nająłem się jeszcze nigdzie. 
Ale jeżeli pan ma robotę?

— Mam. Idźcie na dół, tą aleją. Po­
wiedzcie dozorcy, żem was umówił.

Zrobił kilka kroków wracając do swe­
go powoziku i obrócił się nagle.

— Powiecie także żonie mego gospo­
darza, że ma się zająć tym drobiazgiem i nich 
wam otworzą stodołę!

Przez długą chwilę patrzył w siwe oczy 
Jana, a potem wzruszył ramionair , dodając:

— Zresztą, powiesz im, że ja  ciebie 
znam !

Prócz powyższych prujektów kolejowych, 
zgłoszono w Wydziale krajowym także pro­
jekt k o l e i  z ę b a t e j  Z a k o p a n e - Ś w i n -  
n i ca.

Rygoroza medyczne w Austrii.

Wobec niezadowolenia, z jakiem przy­
jęto swego czasu nowe przepisy o rygoro- 
zach medycznych, zwołał rząd komisyę zło­
żoną z delegatów wszystkich Uniwersytetów, 
która rozpatrzywszy te przepisy wystąpiła z 
pewnymi wnioskami. Zmiany wprowadzone 
na podstawie tych wniosków opublikowano 
już przed paru tygodniami, obecnie zaś o- 
trzymały dziekanaty rozporządzenie minister­
stwa oświaty zawierające instrukcyę dla egza­
minatorów przy rygorozach medycznych.

Wedle tego rozporządzenia należy brać 
w rachubę nie materyał, ad hoc przyswojo­
ny przez kandydata, jeno wiedzę i zręczność 
trwale nabytą. Pewne działy medycyny, któ­
re traktowano dotąd przy egzaminie tylko 
ze stanowiska teoryi, mają stanowić obecnie 
przedmiot praktycznego rygorozum. Na 
szczególne podniesienie zasługuje, że egza­
minowi z medycyny wewnętrznej, chirurgii, 
akuszeryi i ginekologii, ma się poświęcać na 
przyszłość więcej czasu i że ma się go prze­
prowadzać nierównie gruntowniej, niż dotąd. 
Kandydat będzie musiał wykazać swą wie­
dzę z tego zakresu, nie na jednym tylko 
chorym, lecz Da kilku chorych, pozostających 
w opiece szpitalnej i ambulatoryjnej, a 
nadto w sali operacyjnej zarówno na ciele 
żywem, jak na zwłokach. Egzaminowany bę­
dzie musiał także przeprowadzać nie zbyt 
skomplikowane analizy, przedsiębrać badania 
mikroskopijne, rysować krzywizny w grafi­
kach temperatury — wogóle wykazać, że u- 
inie posługiwać się środkami pomocniczymi 
dyagnozy, a zarazem przedstawić, jak obcho­
dziłby się z pacjentem , jakc lekarz prywa­
tny. Ponieważ zaś dla osądzenia pewnego 
wypadku choroby nie wystarcza, by kandy­
dat znał dokładnie tylko ten jeden dział 
medycyny, z którego jest egzaminowany, 
przeto egzaminator winien badać jego trw a­
łą umiejętność także z tych wszystkich dzie­
dzin, które mają wspólność z danym dzia­
łem specyalnym. Internista n. p. może zada- 
wac?stosowne pytania z psychologii, chirurg 
z anatomii i t. p. Przy egzaminie z działów 
klinicznych należy także brać w rachubę, z 
jakim skutkiem uczęszczał kandydat na kur- 
sa nadobowiązkowe n. p. laryngologii, otya- 
tryi, dentystyki, nauki o szczepieniu ospy 
i t. p.

Instrukcya zawiera także nowe przepisy 
o wykształceniu kandydatów medycyny, jako 
przyszłych lekarzy. W tym ceiu studenci 
mają wchodzić w częstszą i gruntowniej sza 
styczność zawodową z pacyentami kliniczny­
mi zwłaszcza w uniwersytetach posiadających 
bardzo liczny zastęp słuchaczy.

W kołach medycznych przyjęto nową 
instrukcyę bardzo życzliwie. Zdąża ona do 
tego, by dostarczyć kandydatowi sposobności

To była prawda; rozpoznał niedolę, cier­
pienie, które niczego od ludzi się nie spo­
dziewa.

Po chwili Louarn ujrzał się sam z dzie­
ćmi w spadzistej alei bukowej. Bozłożył na 
dłoni pieniądze, które miał schowane w sta­
rym kapciuehu i doliczył się czterdziestu fran­
ków i czterdziestu centymów.

— Nie tęgo — szepnął. — W samej 
rzeczy lepiej, żebym się zaraz wziął do ro­
boty, jeżeli tu można coś zarobić.

■ Nie czuł w sobie żadnej ochoty do pra­
cy, potrzeba tylko zmuszała go do tego. West­
chnął, przypomniawszy sobie, z jakim po­
spiechem zrywał się z łóżka ostatniej zimy, 
żeby korczować nieużytki, pracując w pocie 
czoła, żeby uczynić słodszym, weselszym, po­
wrót tej, która odjechała i nie powróciła 
więcej.

I za chwilę potem uczuł konieczną po­
trzebę zwierzenia się komuś ze swojein po­
stanowieniem, potrzebę, żeby ktoś przyznał 
mu słuszność, jak dawniej, gdy ich dwoje 
było, w każdej ważniejszej okoliczności, gdzie 
wypadało gruntownie się zastanowić. — A nie 
mając obok siebie nikogo oprócz Noemi, któ­
ra by go jako tako zrozumieć mogła, pochy­
lił się nad dziewczynką, zajętą zbieraniem 
kamyczków na drodze.

— Mała Noemi — rzekł — czy wiesz 
co zrobię?

Uśmiechnęła się do niego, uśmiechem, 
pełnym dziecinnej ufności, przywiązania i 
trochę pochlebionej miłości własnej. A jemu 
nagle rozjaśniło się w duszy, jak wtedy, gdy 
Marta uśmiechała się do niego.

— Zatrzymam się tutaj na kilka d n i; 
będziesz mogła bawić się i wypocząć. Chcesz ?

Bzęsy długie w około ciemnych oczu 
spuściły się zwolna.

— Tak — odrzekła.
— Będziesz miała dom. Ja  będę praco­

wać  Trzeba przecież, żebym pracował da­
lej, prawda ?

do udowodnienia, że w istocie posiadł wie* 
dzę, która uprawnia do sprawowania zawodu 
lekarskiego — i że zdobył należyte ogólne pod­
stawy naukowe, uznane za warunek wykształ­
cenia specyalnego. Egzaminator będzie mja* 
obecnie sposobność gruntownie poznać wia- 
domości nabyte przez kandydata, stopień je­
go obycia się z praktycznem stosowaniem 
tych wiadomości i t. d. — W  obec czego kan­
dydat, który pomyślnie złoży taki egzam u 
nie będzie potrzebował, jak dotąd, poświęcać 
się przez długie lata praktyce w szpitalu, 
wystarczy bowiem w zupełności rok lub dwa 
lata dla uzupełnienia studyów w kierunku 
praktycznym.

Kongresy i Zjazdy.
(Telegramy).

W ied eń , 9 czerwca. W dalszym ciągu • 
obrad kongresu studentów medycyny, w któ­
rym biorą udział delegaci wszystkich au- 
stryackich Uniwersytetów, przewodniczący 
odczytał pismo Prezydenta Ministrów dr. 
Koerbera z usprawiedliwieniem, że nie może 
przybyć i z życzeniami dla kongresu (Okla­
ski).

Bef. Gerstl referował sprawę organiza- 
cyi medyków i proponował utworzenie au- 
stryackiego związku i przeprowadzenie szcze­
gółowej organizacyi. Kongres jednogłośni® 
uchwalił, że sprawę tę mają najpierw omó­
wić delegaci poszczególnych Uniwersytetów, 
że przeto sprawozdanie w tej kwestyi naa 
przyjść przed kongres w ostatnim dniu jego 
obrad.

Beferent Stroka, ze Lwowa, który oma­
wiał obszernie stanowisko Bządu do lekarzy, 
pozostających w służbie publicznej i do in- 
stytucyj lekarskich, postawił następujące 
rezolucye:

1. Ustanowienie osobnego Ministerstwa 
dla hyg ieny ;

2. Wysłanie reprezentantów lekarzy do 
Bady państwa, rozumie się po poprzedniej,  
odpowiedniej zmianie ordjnacyi wyborczej;

3. Upaństwowienie wszystkich szpitali;
4. Założenie szpitala w każdem mie­

ście powiatowem;
5. Danie możności prymaryuszom awan­

sowania od IX. do V. ra n g i ;
6. Lekarze praktykujący, jako lekarze 

pomocniczy w szpitalach, powinni pobierać 
adyutum od 1.000 do 1.200 koron

Nad tym referatem wyważała się długa 
dyskusya.

W ied eń , 9 czerwca. Wczoraj odbył 
się tu Zjazd austryackich Stowarzyszeń ro­
botniczych (,,Gewerkschaften“). Zatwierdzo­
no uchwałę wydziału, wykluczającą ze Związku 
„Państwowe zjednoczenie robotników odle­
wami" („Beichsverband der Giessereiarbei- 
ter"). Uchwalono jednakże upoważnić wy' 
dział do podjęcia nowych rokowań z tem 
zjednoczeniem, a w razie pomyślnych wyni' 
ków przyjąć je napowrót do Związku.

— O ch! tak....
Nie znała dokładnie znaczenia pytania 

i odpowiedzi. Inteligencya sześcioletnej dzie- 
czynki nie umiała tego rozwikłać. Ale na­
tychmiast uśmiech jej zn ik ł; rozjaśnione o- 
blicze przeciągnęło się, oczy tylko pozostały 
szeroko otwarte, a w tych oczach widać by­
ło myśl jedną, stanowczą, wraz z oczekiwa­
niem.

— A potem — zapytała — czy wró­
cimy do Eos Grignon?

— Nie, kochanie.
— No to chyba pójdziemy do mamy, 

tam, gdzie ona jest?
— Może.
— Do Paryża?
Odwrócił się, odpowiadając:
— Później, nie mówię, że nie.... Później, 

kochanie.
A w głębi duszy Louarn m yślał: „Jak 

ona już rozważa! Trzeba się będzie z nią 
pilnować ! Cierpi to już, tak samo prawie jak 
dorosłe!“

— No, moje dzieci —  rzekł głośno 
wstawajcie ! Chodźmy na dół! Trzeba żyćń

Zeszli aleą bukową, wytyczoną za da­
wnych czasów dla pochodu zbrojnych od­
działów ; oddalali się. drobni i nędzni, zagłfT 
biając się pod sklepienie drzew rozłożystych', 
skrzypienie kół wózka mięszało się z ćwier' 
kaniem świerszczy.

Był to jeden z tych dni gorących, be* 
wiatru, którymi Ocean obdarza ziemię bre- 
tońską, dopomagając dojrzewaniu zboża i ja­
błek.

Zanim ten dzień się skończył, przed 
zachodem słońca, późno następującym w sier­
pniu, Louarn zabrał się do pracy i równi® 
dobrze jak jego towarzysze wywiązywał się 
ze swego zadania.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Graz, 9 czerwca. Wczoraj otwarto tu 
“rugi austryacki kongres dobroczynności.

Berlin, 9 czerwca. Wczoraj zamknięto 
te międzynarodowy kongres chemików. — 
^astępny odbędzie się w roku 1906 w 
Rzymie.

Z sejmu węgierskiego.
(Telegram).
Budapeszt, 7 czerwca.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów, po odczytaniu protokołów, zabrał głos 
% ro n  i żalił się, że w protokole — jak 
stwierdza przedłożony egzemplarz — są na- 
tepiane poprawki. Mówca przypomina przy 
tej sposobności, że chorwacki egzemplarz 
Vv'ęgiersko-chorwackiej ugody miał najważ­
niejszy ustęp zalepiony taką drukowaną po­
prawką i tak był do najwyższej sankcyi 
przedłożony. W ostatniej chwili dostrzeżono 
te nadużycie, lecz uwagi Króla na to nie 
zwićcono.

Izba przeszła następnie do dyskusyi w 
sprawie ex lex.

Z W arszawy.
(Zjazd byłych uczniów „Szkoły głównej“.)

Jak już wczoraj donosiliśmy, uroczy­
stości zjazdowe uczniów byłej „Szkoły głó­
wnej “, co wydała tyle pierwszorzędnych ta­
lentów, zakończyły się wspaniałym bankie­
tem w salach Filharmonii. Balkony, galerye 
1 loże zajęły panie, przeważnie w jasnych 
tealetach, młodzież uniwersytecka i polite­
chniczna. oraz spory zastęp lekarzy i adwo­
katów z młodszej generacyi. Do stołów bie­
siadnych zasiadło 600 ż górą osób.

Ściśle według ułożonego programu, t. j. 
0 godz. 7 m. 15, orkiestra pod dyrekcyą p. 
Wilca zagrała poloneza Ogińskiego, a po 
pierwszem daniu menu, szereg toastów roz­
począł Henryk Sienkiewicz, którego przepię­
kne przemówienie podajemny poniżej w do- 
słownem brzmieniu:

Czcigodni profesorowie i szanowni ko­
ledzy !

Powierzono mi zaszczytny obowiązek 
powitania uczestników tego pamiątkowego 
zjazdu. Pamiątkowy on jest zaiste, bo przy­
wodzi nam na pamięć nietylko nasze młode 
lata, ale i tę ważną chwilę w naszych dzie­
jach, w której po długiej przerwie otwarty 
został taki właśnie wyższy przybytek nau- 
kowy, jakiego gorąco pożądało całe społe­
czeństwo. Miał on zaświecić, jak gwiazda, 
nad całym krajem, miał rzucić jasne promie­
nie wiedzy w najudleglejsze krańce tej zie­
mi, miał wytworzyć ludzi nauki i światłych 
obywateli, miał podnieść poziom naszej kul- 
tery i uszlachetnić, a zarazem pogłębić myśl 
narodową.

Więc pogarnęliśmy tłumnie do tej na­
szej Szkoły głównej. Z miłością witani przez 
Was, czcigodni nasi przewodnicy, odpłaca­
liśmy Wam równie gorącem sercem.

Krótkie było istnienie tej naszej Szkoły, 
ale też śmiało można powiedzieć, że mało 
który w świecie Uniwersytet mógł się po­
chlubić takim stosunkiem przewodników do 
młodzieży.

Częstokroć bywają to dwa obozy, my 
zaś stanowiliśmy jeden, a stało się tak dla­
tego, że mieliśmy głębokie poczucie jedności 
naszych celów i ideałów i że czuliśmy naj­
mocniej tożsamość naszych dusz.

Tkwiła w nas nieograniczona do Was 
ufność, a na takiej glebie łatwo wyrasta mi­
łość, łatwo zgoda, łatwo zapał, łatwo praca. 
Więc z miłością, w zgodzie, z zapałem wzię­
liśmy się do pracy dla dobra społecznego i 
dla przyszłości. I  oto po czterech latach mo­
gliście, czcigodni panowie, powiedzieć już 
społeczeństwu: „Plon niesiemy, plon!“ Z pod 
Waszego przewodnictwa wyrosło pierwsze 
pokolenie ludzi, które zajęło opróżnione do­
tychczas stanowiska społeczne i rozniosło 
po kraju nietylko wiedzę zawodową, ale i 
wyższe poglądy, szlachetniejsze porywy, głęb­
sze myśli.

Odtąd co rok wypuszczaliście nowe za­
stępy posłanników Waszego ducha, ci zaś 
nieśli światło w pomrokę, podwójnie błogo­
sławione, bo i takie, które rozjaśnia umysły, 
i takie, które rozgrzewa serca ludzkie.

Więc, gdy po upływie kilku dziesiątków 
Jat postanowiliśmy raz jeszcze policzyć się, 
raz jeszcze spojrzeć sobie w twarze, raz je ­
szcze wzajem się sobie przypomnibejisłuszną 
i sprawiedliwą rzeczą jest, abyśmy rozpoczęli 
to zebranie od wyrażenia Wam, czcigodni 
profesorowie, naszej wielkiej i r iewygasłej 
wdzięczności. Taka była najpierwsza myśl 
wszystkich tu zebranych uczniów Szkoły Głó­
wnej i takie pierwsze uczucie, którego jestem 
w tej chwili wyrazem.

To Wam się od nas należy, albowiem 
winniśmy Wam wdzięczność, nietylko za te 
ziarna nauki, które rzuciliście w nasze umy­
sły, ale i za ową zasadniczą, wysoką miłość 
ideałów-, którą wczepiliście nam w duszę, a 
dzięki której żaden z Waszych wychowańców 
nie przeszedł nigdy tej granicy, po za którą 
rozpoczyna się od tych ideałów odstępstwo.

Kształciliście rozumy, ale kształciliście 
także charaktery. Wasza główna zasługa — 
co ten ogromny zastęp cichych pracowników, 
którzy w ciężkich nieraz warunkach życia 
wraz z umysłowym podnosili zarazem i mo­
ralny poziom społeczny, a pracując uporczy­
wie, lubo bez rozgłosu i sławy — ni dla chleba, 
ni dla żadnych innych korzyści, nie sprze­
niewierzyli się duszy powszechnej.

Ten cichy a niewzruszony, jak skała, 
zastęp, Wyście stworzyli. I czesi? należy się 
Wam za to nietylko nasza, ale powszechna.

A teraz patrzcie : szron ubielił włosy 
i Waszych uczniów. Różne były ich losy i 
rożna dola. Po tylu latach ubiegłych nie­
jednem u rnoże często przychodzi na myśl 
wiersz naszego wieszcza:

Polały się łzy me czyste, rzęsiste, |
Na me dzieciństwo, sielskie, anielskie,
Na moją młodość górną i chmurną,
Na mój wiek męski, wiek klęski;
Polały się łzy me czyste, rzęsiste....

Ale klęski i zawody męskiego wieku, 
ale te łzy nie ugasiły w nas jednak pamię­
ci, że pierwszym obowiązkiem naszym jest 
przekazać to, co odziedziczyliśmy po Was, 
przyszłym pokoleniom, jako najszlachetniej­
szą i najświętszą spuściznę.

Więc za tę naukową pracę, tak owocną, 
za ten wielki trud obywatelski, cześć Wam 
wszy stk im !

Cześć pierwszemu przewodnikowi Szkoły 
Głównej, którego wspomnienie pozostanie nam 
na zawsze drogie!

Cześć pamięci zmarłych i cześć tym, 
których mamy jeszcze szczęście oglądać na 
tym zjeździe !

Nasi profesorowie Szkoły Głównej niech
żyją!

Koniec przemówienia zagłuszono okrzy­
kami „niech ży ją!“ i rzęsistymi oklaskami.

Z kolei imieniem profesorów zabrał głos 
Henryk Struve; o pierwszych wychowańcach 
„Szkoły Głównej“, którzy następnie świecili 
przykładem w dalszym rozwoju umysłowym 
naszego społeczeństwa, mówił prof. Włady­
sław Holewiński; z wielkim entuzyazmem 
przyjęto mowę p. Aleksandra Świętochowskie­
go, poczem posypał się jak z rogu obfitości 
długi szereg toastów, będących wyrazem u- 
znania i czci dla mężów rzetelnej zasługi, 
poruszających piękne cele, myśli i zadania. 
Sale Filharmonii opuszczano w podniosłym 
bardzo nastroju.

Uczestnicy uczty, celem trwalszego 
upamiętnienia Zjazdu, deklarowali złożyć 
kilka tysięcy rubli dla Kasy imienia Mia­
nowskiego z przeznaczeniem tego funduszu 
na wydawnictwa z zakresu językoznawstwa 
polskiego, a w szczególności na dokończenie 
druku „Słownika języka polskiego1*, wycho­
dzącego pod kierunkiem Jana Karłowicza, 
Adama Kryńskiego i Władysława Niedźwiedz- 
kiego. Nadto ma być wydany pamiętnik 
Zjazdu, który obejmuje jego opis, życiorysy 
uczestników i tekst mów, podczas niego wy­
głoszonych.

Przed sądem ziemiańskim w Gnieźnie roz­
począł się wczoraj przed południem proces 
przeciwko 24 studentom, oskarżonym o na­
leżenie do Towarzystwa w Gnieźnie, którego 
istnienie ustawy i cel miały być w obec 
władz pokryte tajemnicą — a mianowicie 
Towarzystwa filomatów i filaretów.

Bardzo obszerny! akt oskarżenia o- 
k re ś la  w spd-iób następujący winę oskarżo- 

| n y ch :

„ Pomiędzy ludnością polską trzech państw: 
Prus, Rossyi i Austryi powstała organizacya, 
mająca na celu budzenie i ożywianie naro­
dowości Polaków, a zarazem utrzymywanie 
ich w gotowości, aby przy sprzyjających o- 
kolicznościach zrzucili obce panowanie i połą­
czyli się w nowe państwo polskie. Podsta­
wę tej organizacyi tworzą Towarzystwa, któ­
re znów w związki są zorganizowane. Bodź­
ca do tych wszystkich usiłowań daje wedle 
wszelkich pozorów Stowarzyszenie, które się 
zwie „Ligą polską**. Przez tę organizacyę 
stworzono w wyżej wymienionych celach 
skarb narodowy i narodowe muzeum, któ­
rych zarząd znajduje się w Rapperswylu 
w Szwajcaryi. — W szczególności cała 
działalność tych instytucyj skierowaną jest 
ku wciągnięciu młodzieży do wyżej wymie- 
nych związków. Związki takie istnieją tak na 
niemieckich, jak i zagranicznych Uniwersy­
tetach, również pomiędzy gimnazyastami pro- 
wincyi poznańskiej i zachodnio-pruskiej. — 
Piewsze zorganizowany się w związek mło­
dzieży w Niemczech, drugie w Stowarzysze­
nie polskiej młodzieży zagranicą. Udział w 
tych Towarzystwach, które są tajnemi. został 
uznanym za Karygodny, mocą wyroków są­
dów ziemiańskich, poznańskiego i toruńskiego, 
ferowanych na pewną liczbę młodzieńców, 
przekonanych o należenie do tych Towa­
rzystw.

„Już podczas postępowania sądowego w 
Toruniu uzyskano nieomylne wskazówki, że 
i pośród gimnazyastów w Gnieźnie istnieje 
stowarzyszenie takie samo, jak to, które by­
ło wówczas przedmiotem postępowania kar­
nego.

„Jak wykazało śledztwo, w Gnieźnie 
rozpoczęło się od tego, że uczniowie Polacy 
klas wyższych gimnazyum odłączali się od 
Niemców i wiązali pomiędzy sobą w ściślej­
sze grupy. Celem tego Towarzystwa filoma­
tów i filaretów byia W6dle notatek oskarżo­
nych, nauka polskiej geografii, historyi i li­
teratury. Nie podłego jednakże żadnej wą­
tpliwości, że ten cel nie jest celem ostate­
cznym, że to tylko jeden ze środków, aby 
poczucie narodowe członków narodowości 
polskiej budzić, wzmacniać i podtrzymywać 
i wspólność narodową pomiędzy nimi zawią­
zywać, a w ten sposób stale wpływać nie 
tylko na publiczne .ale i polityczne sprawy. 
Towarzystwo miało także ustawy i to pi­
śmienne, które przed przyjęciem na członka 
bywały odczytywane. Ustaw tych nie zna­
leziono, treść ich jednakże ujawnia się z ob­
łożonych aresztem : książki kasowej, zeszytów 
i notatek, znalezionych u Grodzkiego, a ró­
wnież z zeznań Kublińskiego, Maniewskiego 
i Tomaszewskiego i innych. Jako członków 
przyjmowano tylko uczniów klas wyższych**.

Dalej przedstawia akt oskarżenia w ja ­
ki sposób werbowano członków, jak uczono 
się w mieszkaniach prywatnych geografii, 
historyi i literatury polskiej, czytano różne 
dzieła historyczne lub inne pisarzy polskich, 
poczem podaje skład zarządu, sposób ścią­
gania składek i opisuje szczegółowo udział
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0 Bartlo H o v s i i a  r a n te m
(Ciąg dalszy).

Kiedy tak mówił, baba tylko wzdychała 
ciężko. Miłowała ona swoje cielęta, miłowała 
płótno, co je sama tkała, ale zaprzeczyć się 
niedało, mało kiedy byli oni bez mięsa w do­
mu, bez śtuki, hasen1) z tyk strzelbów bel.... 
Ale przy tej piątej, a była śliczna dubeltówka, 
jak oko, to się już Bartek zmiłował nad nią; 
nie sprzedał jej ani cielęcia, ani płótna, tylko 
przesiustał2) za dubeltówkę pług, nowiuteńki, 

piętnaście desek, co mieli niemi pobij ać 
dach na szopie, bo ciekło.

Kiedy Bartek Gronikowski na polowanie 
szedł, zawsze ukląkł przed domem i pomodlił 
się pobożnie, a o dwie rzeczy Pana Boga pro­
sił: żeby mu ze zwierzyną szczęścił i żeby 
mu dał szczęśliwie spotkać leśnego od grafów 
Salamonów z Jaworzyny, niejakiego Dobro­
wolskiego rodem z Lipnicy Murowanej, Po­
laka, który za węgierską granicą do służby 
przystał. Miał on do niego złość wielką, a to 
z tej przyczyny, że go leśny podejrzewał i 
tropił i choć nigdy Bartka ze strzelbą nie 
dojrzał, zawsze na niego, jako n? najgorszego 
raubszyca wskazywał. Raz się tak zdarzyło, 
że Bartek na węgierskiej stronie strzelił do 
rogacza, a Dobrowolski strzał usłyszał. Choć 
Bartek i strzelbę i rogacza dobrze schował 
i dopiero na drugi dzień w nocy po niego 
sobie przyjść obiecywał, a sam obleciawszy

*) Hasen — zysk.
2) Przesiustał — zamienił.

•G a z e ta  L w r i z  d n ia

wilczym pędem kawał lasu i przeskoczywszy 
graniczną między Węgrami a Polską wodę, 
z chrustem na ramieniu ku domowi szed ł: 
Dobrowolski, którego strzał przywabił, kręcił 
się, kręcił, aż Bartka z chrustem spostrzegł, 
wodę przeszedł, jak był, w butach, i ku niemu. 
Bartek nie uciekał, bo się czuł na swojem 
i nie chciał tem większych budzić podejrzeń.

Dobrowolski zdejmuje dubeltówkę z ra­
mienia, mierzy — stój !

Bartek stanął.
Dobrowolski do n iego : tyś strzelał 1 

coś zabił?! gdzieś schował?!
Bartek się zaklina, że nie on, przysięga 

się, żeby mu tak obie nogi w ziemię wrosły, — 
w takiej opresyi Pan Bóg dobrze wie, że 
człowiek inaczej postąpić nie może — przy­
sięga, zeby tu trupem padł, na swojego pa­
trona i św i|ią Magdalenę, co mu na myśl 
przyszła — Dobrowolski nie wierzy. Porwała 
Bartka złość, że mu nie wierzy, kiedy się tyle 
przysięga, bo przecie samym Świętym nawet 
ubliża, których on na śwńadsctwo bierze 
Jakże to może być, żeby kto człowiekowi nie 
wierzył, kiedy się na swojego patrona i śweaj 
'tą Magdalenę przysiągł?! Krzyczy więc ze 
złością, że kto tu ma za prawo do niego, 
kiedy tu nie Węgry, tylko Polska — i szarpie 
się. A Dobrowolski: że on mu tu pokaże Pol­
skę i Węgry, buch go kolbą w plecy, chłop 
był okrutny, Bartek nie duży, związał mu rę ­
ce powrózkiem, buch drugi raz kolbą w plecy, 
w łeb, marsz za wodę i pognał go do Le- 
woczy, do sądu. Burzyło się w Bartku serce, 
że mało nie" pękło, bo choć był winny, to 
jednak Dobrowolski, który go na strzale nie 
złapał, bezbronnego zobaczył i przysięgają­
cego słyszał, powinien był go za niewinnego 
mieć. Całą drogę Bartek z tego stanowiska 
wychodząc, z nąjgłębszem wewnętrznein prze­
konaniem, że tak powinno było być — o swo­
jej niewinności krzyczał i dowodził.

Tymczasem zaś Dobrowolski tłukł go 
kolbą, a ponieważ w sądzie w Lewoczy BartKa 
dla braku dowodów uwolnili, odprowadził
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go do granicy i znowu tłukł, ile chciał, tak, 
że Bartek blizko pół roku wstać z łóżka nie- 
mógł, bo mu ciało ledwo od kości nie odpa 
dało i dziury miał w głowie.

Nie uwierzył mu, obraził przez to, are­
sztował za granicą, bez prawa, do Lewoczy 
gnał, pobił i poranił, o chorobę i koszta przy­
prawił, lasu na czas pozbawił: poprzysiągł 
Bartek Dobrowolskiemu zemstę i to nie bele 
jakom! Postrzelić go, albo zastrzelić— coz 
to znacy? Z jednego się wykuruje, od dru­
giego zaraz zginie, ani nie będzie wiedział 
kiedy. Nie mógł się Bartek takiej zemsty od­
żałować, którą wykonał już na ; ednym strzelcu 
liptowskim, co mu dwa capy, w okropną słotę 
i z niesłychanym trudem upolowane, kiedy 
Bartek na śmierć znużony przy nich usnął, 
ukradł. Dojrzał go Bartek zdaleka i zapamię­
tał. Trzy dni się po górach nawłóczył, nic 
spotkać nie mógł, deszcz i grad go bił, ze 
śniegiem się urwał w Cubrynie, dobrze do 
stawu nie wjechał, ledwo życia nie pozbył, 
aż mu wreszcie Pan Bóg kozy nagodził i to 
tak, że od dwóch strzałów z dubeltówki dwa 
capy spadły. Ale duch się już ledwo w nim 
trzym ał— a ten się podkradł ku śpiącemu i 
ukradł. Byłby pewnie i strzelbę zabrał, tylko 
że ją  Bartek w ręce przez sen dzierżył. Ej 1 
Przy samej ziemi! Kiedy go Bartek w dwa 
tygodnie później na uboczy pod Tomanową 
Węgierską zobaczył — kiedy się nie złoży, nie 
gruchnie! W samą głowę mierzył i w samą 
głowę trafił. Ale cóż — znalazł się, jak głuptak. 
Liptowski strzelec nie tylko się nie spostrzegł 
i nie zmartwił, że umiera, bo czasu na to nie 
miał, ale nawet nie wiedział i tego, kto go 
zabił, bo Bartka nie widział.

Coz to telo wypłacić komu? Tak, jak
nic....

Leśnego Franca Horwatha i hajduka 
Bunkosza z za smreków postrzelił, zabić nie 
chciał, tylko śledzenia za myśliwymi odu­
czyć, puścił im śrut po nogach — wyleczyli 
się: Bunkosz za służbę podziękował, zląkł 
się, ale Horwath, jeszcze zażartszy potem

był Przepędził też kulkę przez ramię ja­
kiemuś leśniczemu z Kokawy, co go przy 
sarnach spłoszył i strzelił za nim — chciał 
trafić prawda w szyję, ale nie trafił — ale 
cóż to wszystko było ? Byle co — a z Dobro­
wolskim musiało być nie bodaś ja k o ! Tu 
trzeba było czegoś dokonać, co h e j!

I  czekał na sposobność, czekał siedmna- 
ście lat.

Aż wypatrzył przypadkiem, że Dobrowol­
ski w lesie pod Holicą na wąskiej perci za­
stawił oklepiec na niedźwiedzia i codzień 
tam wieczorem podchodził, spojrzeć, czy się 
zwierz nie złapał. Chytrze się Bartek pod­
kradł rano, ciężki klot drewniany od oklep- 
ca odciął, a żelazo p-zewlókł w gęstwinę na 
perć3), w inne miejsce pod niską turnią, i za­
krył tak, żeby śladu z niego nie było. Nie 
prawą, to lewą nogą musiał się Dobrowolski 
chwycić.

Legł za turnią w borówniaku i czekał. 
Kiedy pora, iż Dobrowolski mógł iść, się 
zbliżyła, Bartek gorączkowo szeptał: Boże 
daj! coby się dopod! ej Boże! daj, coby się 
dopod!

I tak się stało. Przeraźliwy, nagły krzyk 
zwieścił Bartkowi, o co Boga prosił.

Cicho, jak kuna, która się na zająca 
skrada, wczołgnął on się na turnię i wyjrzał 
z za głazu. Dobrowolski, jęcząc straszi:wie, 
schylony w pół, usiłował wcisnąć miedzy że­
laza, co się mu w łydkę zębami wcięły, lufy 
od strzelby, aby je rozważyć.

— T u ś! — szepnął Bartek.
I jednym rzutem, jak ryś na capa, spadł 

na grzbiet leśnego.
Nim się ten opamiętać zdołał, wydarł 

mu strzelbę z rąk, wyrwał kordelas z pochwy 
i precz odrzucił.

(Ciąg dalszy nastąpi).

3) Perć — ścieżka.
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poszczególnych członków w stowarzyszeniu 
gnieznieńskiem.

* **
Gniezno, 9 czerwca. (Tel. pry>o.) 

Rozprawa rozpoczęła się o godzinie 10. Sala 
sądowa natłoczona

Przewodniczy dyrektor sądu Engel, o 
skarża prokurator Langer, bronią mecenasi 
Karpiński z Gniezna i Chrzanowski z Pozna­
nia. Na ławie oskarżonych zasiedli: Tadeusz 
Powidzki, Antoni Pacyński, Mateusz Maniew- 
ski, Stefan Kubliński, Józef Orariski, Zygmunt 
Tomaszewski, Mieczysław Estkowski, Maryan 
Chmielowski. Resztę oskarżonych t. j. sze 
snastu zwolniono od jawienia się na rozpra 
wie z powodu znacznej odległości ich miejsc 
pobytu. Wszyscy oskarżeni odmówili zeznań 
oprócz Maniewskiego i Kublińskiego, którzy 
wypierają się wszelkiej winy. Przesłuchano 
jako świadków: sędziego śledczego Zedlera, 
dyrektora gimnazyalnego Martina, kleryka 
Norenberga, ks. Weimanna, oraz kryminal­
nych komisarzów Hanscha i Peschmahna.

Gniezno, 9 czerwca. (Telegram B iura  
Wolfa). Przesłuchano kilku gimnazyastów 

Polaków, którzy zeznali, że pierwej należeli 
do tajnych związków gimnazyalistów ale wy 
stąpili z nich za radą proboszcza. Odczyta­
no też szereg wyroków w innych procesach 
o takie same związki: wyroki te „stwier­
dzają", że do „celów tych związków należa­
ło też wywołanie powstania zbrojnego, aby 
oderwać od Prus dzielnice, które niegdyś 
należały do państwa polskiego, a przyłączyć 
je do przyszłego niepodległego królestwa 
polskiego".

Misya Naczowicza.
Korespondent Fremdeńblattu w Kon 

stantynopolu miał onegdaj rozmowę z wysła­
nym do stolicy tureckiej w specyalnej misyi 
bułgarskim mężem stanu Naczowiczem, który 
między innemi powiedział: „Bawiłem w So­
fii, gdy powołano nowy gabinet. M inister 
prezydent Petrow posłał po mnie i polecił, 
bym poinformował W. Portę o intencyach 
nowego rządu, celem usunięcia nieporozu 
mień wybuchłych za czasów ministerstwa 
Danewa. Innych ściśle określonych instrukcyj 
nie otrzymałem. Moja misya posiadała zatem 
przeważnie informacyjny charakter. Raz tylko 
jeszcze widziałem Petrowa, mianowicie wów­
czas, gdy mnie wezwał, bym natychmiast 
udał się w drogę i oczekiwał w Banjakoste- 
nen księcia Ferdynanda, który wyruszył do 
Burgas. O ile wnosić mogę na podstawie 
własnych doświadczeń i na podstawie zape­
wnienia kół dyplomatycznych, udało mi się 
usunąć naprężenie stosunków. Zamyślam te 
legrafować do Petrowa, że uważając moją 
misyę za spełnioną, opuszczam Konstantyno­
pol".

Z innej strony donoszą:
Były m inister Naczowicz, imieniem, rzą­

du bułgarskiego żądał od Turcyi w zamian 
za współudział Bułgaryi:

1. Uwolnienia i ułaskawienia wszystkich 
aresztowanych Bułgarów w Macedonii.

2. Przeprowadzenia żądań austryacko- 
rossyjskich co do reform w Macedonii.

3. Dopuszczenia dwóch bułgarskich de­
legatów do komisyi dla reform, przyczem je ­
dnym z nich ma być były minister Radew.

4. Zaprowadzenia autonomii gminnej 
dla wszystkich bułgarskich gmin w Mace­
donii.

Ostatnie dwa warunki Porta z góry 
odrzuciła.

K R O M K A

Lwów , 9 czerwca.
— JE. Leon hr. Piniński urzędować 

będzie jako Namiestnik do środy jutrzejszej ; w 
piątek odbędzie się urzędowe pożegnanie w sali 
Namiestnictwa o godzinie 11 przed południem. 
Po zawarciu związku małżeńskiego z br. Maryą 
z hr. Mniszchów Horochową, który to związek 
pobłogosławi JE. ks. Arcybiskup Bilczewski, 
wyjedzie JEkscelencya wraz z małżonką dnia 16
b. m. na przeciąg kilku tygodni do Szwajcaryi. 
Z JE. hr. Andrzejem Potockim spotka się w 
Wiedniu.

— Owacya marszałków pow. dla 
JE. hr. Pinińskiego. Prezesowie trzech rad 
powiatowych, a to : kołomyjskiej, śniatyńskiej i 
liorodeńskiej dali inicyatywę do urządzenia owa- 
cyi ustępującemu Namiestnikowi, Leonowi hr. 
Pinińskiemu. Gdy myśl tę podzieliło kilkudzie­
sięciu prezesów rad powiatowych, zgłaszając do 
niej swoje przystąpienie, odbyło się onegdaj we 
Lwowie zebranie marszałków powiatowych, na 
którem zapadła jednomyślna uchwała uczczenia 
hr. Leona Pinińskiego adresem, podnoszącym za­
sługi jego, jako dobrego obywatela kraju. Wy­
brano komitet z czterech, który ma się zająć u- 
rzeczywistniem tej uchwały; adres zostanie 
wręczony JE. hr. Pinińskiemu w czasie najbliż­
szej sesyi sejmowej.

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna m. Ropczyc -uchwaliła nadać JE. P. 
Namiestnikowi Leonowi hr. Pinińskiemu obywa­
telstwo honorowe tego miasta.

— JE. Andrzej hr. Potocki me
przybędzie do Lwowa, jak poprzednio zapowie- 
dano, dnia 12 b. m., celem pożegnania się w 
Wydziale krajowym. W Wiedniu złoży jako Na­
miestnik przysięgę dnia 15 b. m., a do Lwowa 
przyjedzie dnia 18 b. m. już w nowym swym 
charakterze i zaraz obejmie urzędowanie w Na­
miestnictwie.

— JW. Wiceprezydent Namiest­
nictwa p. Jan Lidl powrócił z Wiednia do 
Lwowa i objął urzędowanie.

— Bankiet na cześć prof. dr. Balzera 
z okazyi nadania mu doktoratu filozofii honoris 
causa, wydają pi-ofesorowie Uniwersytetu lwow­
skiego we środę, dnia 10 b. m.- Uczta ta kole 
żeńska odbędzie się w hotelu Zorża, a prócz 
profesorów wezmą w niej udział: JE. P. Na­
miestnik Leon hr. Piniński, Prezydent wyższego 
sądu krajowego dr. Aleksander Mniszek Tchorz- 
nicki i prokurator skarbu dr. Korn.

— Posiedzenie komitetu obywatelskie­
go budowy domu akademickiego, odbędzie się 
we środę, 10 b. m., o godzinie 6 wieczorem w 
auli Uniwersytetu.

— Przeorem konwentu 00. Paulinów 
na Skałce wybrany został 0. Władysław Gliwa.

— Z salonu sztuk pięknych pana 
Latoura przy ul. Trzeciego Maja 1. 11 donoszą, 
że pozostała dotąd na życzenie wielu osób z 
prowincyi zbiorowa wystawa artysty, profesora 
ś. p. Henryka Grabińskiego — również nader 
zajmujący portret olejny, pędzla Grottgera, tylko 
jeszcze przez trzy dni będą do widzenia.

— Magistrat m. Lwowa rozpisał kon­
kurs na 5 miejsc bezpłatnej nauki śpiewu solo­
wego w szkole Towarzystwa „Lutnia" w roku 
szkolnym 1908/4. Ubiegać się mogą o bezpła­
tną naukę także ci, którzy w roku zeszłym ko­
rzystali już z tego dobrodziejstwa. Nauka trwa 
rok jeden. Podania wnosić należy do magistratu 
m. Lwowa do dnia 30 b. m.

— Do centralnej rady przybocznej dla 
chowu koni, utworzonej przy Ministerstwie rol­
nictwa, powołano dwóch Polaków: hr. Juliusza 
Bielskiego i bar. Jakóba Romaszkana.

— Ogólno-akademicki (poufny) wiec 
polskiej młodzieży odbędzie się we środę, d. 10
b. m., o godzinie pół do 8 wieczorem w sali 
„Gwiazdy", ul. Franciszkańska 7. Na porządku 
dziennym: 1. Stanowisko młodzieży polskiej 
wobec uchwał ostatniego wiecu. 2. Sprawa re- 
prezentacyi ogółu polskiej młodzieży.

— Zarząd główny Towarzystwa pedago­
gicznego zawiadamia, że oględziny lekarskie 
uczniów, ubiegających się o przyjęcie do tegoro­
cznej kolonii wakacyjnej chłopców w Hucie ko 
rostowskiej, odbędą się we środę, dnia 10 b. m., 
o godzinie pół do 6 po południu w szkole mę­
skiej im. A. Mickiewicza (ul. Teatralna).

Prośby tych uczniów, którzy nie stawią się 
w tym dniu (bez ważnych powodów) do oględzin 
lekarskich, nie będą brane w rachubę przy ob­
sadzaniu miejsc na kolonii.

— Dla biednej szwaczki A. W.,
która z siedmiu zł. miesięcznie utrzymuje całą 
rodzinę, złożył w redakcyi Gazety Lwowskiej 
p. K. Petelenz ze Stryja 4 I ;  — z poprzednio 
zebranemi 172 K. 20 h.

— Izba rękodzielnicza zaprasza 
wszystkie korporacje rękodzielnicze do wzięcia 
jak najliczniejszego udziału w uroczystości Bo­
żego Ciała we czwartek, dnia 11 b. m. Zbór w 
ratuszu przed godziną 8 rano.

— Królem kurkowym na rok bie­
żący został p. Józef Neumann, radny miejski 
właściciel drukarni; marszałkami będą pp. Sta- 
rzewski i Płatowski. Akt instalacyi nowego króla 
odbędzie się we czwartek, U  b. m.

— Walne zgromadzenie Związku 
nauczycielek odbędzie się dziś, we wtorek, o go­
dzinie 6 wieczorem w lokalu Stowarzyszenia nau­
czycielek przy ul. Zielonej 4, I  piętro.

— Wycieczka słuchaczy Politechniki 
lwowskiej pod przewodnictwem rektora i profe­
sorów, w powrocie z kilkunastodniowego pobytu w 
większych miastach fabrycznych na Szląsku, gdzie 
zapoznano się z wielu zakładami oraz urządze­
niami teclinicznemi, bawi obecnie w Krakowie. 
Uczestnicy wycieczki zwiedzają tamtejsze zakłady 
fabryczne, gazownię miejską i wodociągi na Bie­
lanach.

—Z Tow. ludoznawczego we Lwo­
wie. Wspólne posiedzenie naukowe z Towarzy­
stwem przyrodników im. Kopernika, odbędzie się 
dziś, we wtorek, o godzinie 6 wieczorem w sali 
laboratoryum chemicznego (ul. Długosza 6). Na 
porządku dziennym: Sprawa języka międzynaro­
dowego.

— Ofiara. P. Marya Zagórska, właści­
cielka zakładu wychowawczego we Lwowie, ofia­
rowała „Towarzystwu pomocy naukowej" kwotę 
100 K.

Za ten dar składa wydział tego Towarzy­
stwa serdeczne podziękowanie. Próchnicki.

— Stan zdrowotny we Lwowie.
Według zgłoszeń, nadesłanych do fizykatu miej­
skiego, było we Lwowie wypadków w ubiegłym 
tygodniu: odry 5, szkarlatyny 2 (1 śmiertelny),

duru brzusznego 4, krztuśca 2, dyfteryi 5, ospy 
wietrznej 1, influenzy 13 (1 śmiertelny), desyn- 
teryi 1 i tężca 1 śmiertelny.

— Ochronne szczepienie ospy
W r. b. ochronne szczepienie ospy wykonywane 
będzie przez lekarzy miejskich z urzędu czystą 
naturalną krowianką, stale przez lato aż do dnia 
15 sierpnia b. r.

Szczepienie odbywać się będzie każdego 
wtorku o godzinie 4 po południu w następują­
cych lokalach: w szkole im. Elżbiety przy ul. 
Zielonej 10 dr. Frankowski; w ochronce dla dzieci 
przy ul. Staszica 5 dr. Rosner; w komisaryacie 
przy ul. Łyczakowskiej 24 dr. Elektomwicz; w 
szkole izraelickiej przy ul. św. Stanisława 5 
dr. Jaszczurowski; w szkole im. św. Anny przy 
ul. Kaźmierzowskiej 36 dr. Tatarczuch; w szkole 
im. Piramowicza przy ul. Ormiańskiej 23 dr Kro 
bicki; w synagodze przy ul. Bóżniczej 16 dr. 
Kunzek; — tudzież każdego czwartku o godzinie 
4 po południu: w szkole im. św. Zofii przy ul. 
św. Zofii 12 dr. Frankowski; w szkole im. św. 
Maryi Magdaleny przy ul. Leona Sapiehy 11 
dr. Rosner; w szkole im. św. Antoniego przy 
ul. Łyczakowskiej 36 dr. Elektorowicz; w szkole 
im. Konarskiego przy ul. Leona Sapiehy 55 dr 
Jaszczurowski; w szkole im. Czackiego przy ul. 
Kotlarskiej 9 dr. Tatarczuch; w szkole izraeli 
ckiej przy ul. Boimów 43 dr. Krobicki; w szkole 
im. św. Marcina przy ul. św. Marcina 1. 6 
dr. Kunzek.

Niezależnie od tych miejsc stałych wyko­
nają lekarze miejscy dr. Elektorowicz i dr. Fran­
kowski szczepienie na Pasiekach i dr. Rosner 
na Wulce, a w szkołach miejskich i w semina- 
ryacli nauczycielskich wykonują lekarze miejscy 
szczepienie, względnie rewakcynaeyę jako lekarze 
szkolni tych zakładów naukowych.

Wskutek rozporządzenia Ministerstwa spra w 
wewnętrznych, wzywa przeto magistrat rodziców 
i opiekunów, aby w stosownej ku temu porze 
przedstawili nieszczepione dotychczas dzieci le­
karzom miejskim do szczepienia, przyczem zaleca 
się także rewakcynaeyę, czyli ponowne szczepie­
nie osób już zaszczepionych, jako bardzo skute­
czny środek ochronny.

Ponieważ stwierdzono, iż ospa najczęściej 
w klasie robotników i sług się pojawia, przeto 
wzywa się również wszystkich pracodawców 
służbodawców w mieście, aby nakłaniali swych 
robotników i sługi do szczepienia, względnie re- 
wakeynacyi, jak niemniej poleca się kierownikom 
prywatnych miejscowych zakładów wychowaw 
czych, ażeby zarządzili przez lekarzy zakładowych 
szczepienie dzieci i innych osób w zakładzie się 
znajdujących.

W końcu przypomina magistrat wszystkim 
lekarzom prywatnym, którzy również wykonują 
szczepienie ospy, że dla utrzymania dokładnej 
ewidencyi przepisanej rozporządzeniem Namiest 
nictwa, winni zawiadomić fizykat miejski o za­
szczepionych przez nich osobach z dokładnem 
wykazaniem nazwiska i miejsca zamieszkania.

— Wielka zabawa dziecinna, urzą­
dzona przez grono przyjaciół dzieci, odbędzie się 
we czwartek, dnia 11 b. m., na placu powysta- 
wowym. Dochód z zabawy przeznaczono na rzecz 
I. krajowej kolonii leczniczej w Rymanowie.

A  Podrzucenie dziecka. Dziś przed 
południem aresztowała policja 23-letnią Eleonorę 
Klimczak, stanu wolnego, szwaczkę, zajętą w 
sklepie przedsiębiorczym pogrzebów p. Ostrów 
skiej, pod zarzutem podrzucenia w dniu 27 
kwietnia b. r. swego sześciomiesięcznego dziecka 
płci męskiej pod drzwiami zakładu podrzutków 
przy ul. Paulinów. Dziecko to zmarło w dniu 
5 maja.

Klimczakówna przyznała się do zbrodni, 
tłómacząc s ię , że podrzuciła dziecko z po­
wodu braku środków na jego utrzymanie. Od­
dano ją  na razie do aresztów policyjnych, skąd 
odstawioną zostanie do więzienia śledczego tu­
tejszego sądu krajowego karnego.

A  Nieostrożna jazda. Włościanin 
z Kulikowa, Wasyl Tatuch, jadąc dziś przed po­
łudniem szybko przez plac Krakowski, najechał’ 
na przechodzącego tamtędy zarobnika Bazylego 
Semka, który dostawszy się pod koła wozu do 
znał kilku znaczniejszych obrażeń cielesnych.

A Znaczna kradzież. P. Antoniemu 
Prochasce, radcy krajowej dyrekcyi skarbu, skradł 
dziś przed południem niewyśledzony dotąd rze­
zimieszek z mieszkania przy ul. Matejki 1. 8, 
po otwarciu drzwi dobranym kluczem lub wi- 
trychem, srebną tytonierkę opatrzoną monogra­
mem A. P., gotówkę 240 kor. i około 50 sztuk 
starej monety miedzianej.

A  Kronika policyjna. Ubiegłej nocy 
dostali się złodzieje do sklepu szewca P. Elia- 
siewicza przy ul. Sykstuskiej 16 i zabrali ztam- 
tąd 20 par rozmaitego obuwia, wartości prze­
szło 200 K.

Zgubiono w drodze z ul. „Na Bajki" do 
ul. Trzeciego Maja srebrny zegarek remontoir.

Z zamkniętego mieszkania p. E. S., przy 
ul. Szeptyckich 6, skradziono dziś rano kilkana­
ście sztuk garderoby.

Na rogatce Łyczakowskiej przytrzymano 
dziś przed południem niejakiego Nachemiasza 
Zwerlinga, niosącego 2 klg. 30 dkgr. tytoniu. 
Ponieważ Zwerling nie mógł wytłómaczyó w jaki 
sposób przyszedł w posiadanie tytoniu, oddano 

do aresztów policyjnych.
Znaleziono kartkę zastawniczą Banku „Pius 

Mons" nr. 3570.

— Zmarli w ostatnich dniach: wNowo- 
stańeu, Leopold Szafrański, kierownik tamtejszej 
3-klasowej szkoły ludowej.

— Organizacya mieszczan. Z Prze­
myśla donoszą do jednego z tutejszych dzienni­
ków, że tamtejsze mieszczaństwo postępowe p°" 
stanowiło zorganizować się w niezawisłą partyę 
mieszczańską, której celem ma być obrona inte­
resów i praw politycznych i ekonomicznych dro­
bnego mieszczaństwa. — W tym celu zorgani­
zowano komitet, który zajął się już wypracowa­
niem statutów mającego się założyć Stowarzy­
szenia politycznego i zorganizowania koniitetn 
wydawniczego i redakcyjnego w celu wy­
dawania tygodnika p. t. Nowy Glos Przemyski- 
Prócz tego organizatorzy nowo utworzonej Par" 
tyi mieszczańskiej pracują nad statutami w celu 
założenia „Banku ludowego", w którymby dro­
bne mieszczaństwo i okoliczni włościanie mogli 
się zaopatrywać w tani i przystępny kredyt. -" 
Fundusz zakładowy w kwocie około 60.000 zi­
ma być złożony przez kilka majętniejszych jedno­
stek,biorących udział w tej organizacyjnej pracy-

— Dezerter. Komenda 89 p. p. w Ja" 
rosławiu zawiadomiła tutejszą policyę, że zbiegł 
ztamtąd szeregowiec 12 kompanii M ie czy sław  
Eichner.

—Zamordowanie lichwiarza. W Pre',
szkowie dolnym w Czechach szlifierz szkła Józe* 
Richter zamordował szynkarza i lichwiarza Be' 
nedykta Yatera, gdy ten przyszedł do niego in­
kasować weksel. Zandarmerya znalazła trupa w 
pracowni Richtera i aresztowała mordercę.

— Zamach na klasztor żeński- 
Z Osieku (Aussig) w Czechach donoszą do dzien­
ników wiedeńskich, że rzucono tam onegdaJ 
bombę dynamitową przeciw położonemu w p°' 
bliżu klasztorowi żeńskiemu. Wybuch, na szczę­
ście, nie był dość silny, aby mógł zachwiać bu­
dynkiem, ale zniszczył wszystkie okna. Z ludzi 
nikt nie poniósł szkody. O dokonanie tego za­
machu podejrzywają anarchistów.

— Wynalazek Polaka. P. Źuchowie- 
cki, inżynier, zamieszkały w południowej Fran- 
cyi, wynalazł przyrząd w kształcie latawca, któ­
rym podczas pożaru strażacy mogą się wznosić 
w górę i który służyć może do ratowania osób, 
znajdujących się na piętrach płonących domów.

— Rysunki Michała Anioła. Z Flo-
rencyi donoszą, że odnaleziono tam około 40 
oryginalnych rysunków, pochodzących z ręki naj- 
sławniejszeg o malarza czasów Odrodzenia, Mi­
chała Anioła.

M affi I r a fr a r t f s ty r a .
Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie.
Dziś, we wtorek, po cenach popołudnio­

wych po raz piętnasty „Mieszczanie", sztuka w 
4 aktach M. Gorkija.

Jutro, we środę po raz 8 „Druciarz", ope­
retka w 3 aktach Fr. Lehńra.

We czwartek z powodu święta „Bożego 
Ciała" teatr zamknięty.

W piątek po raz pierwszy „Klejnocik“i 
operetka w 3 aktach Landesberga i Steina, mu­
zyka M. Reinhardta (kompozytora „Słodkiej 
dziewczyny", przekład A. Kitschmana. W przed­
stawieniu biorą udział: panie Kasprowiczowa, 
Porecka, Rotterowa, Miłowska, pp. Czerwiński, 
Okoński, Kratochwil, Węgrzyn i Kliszewski w 
głównych rolach. Nowa wystawa. Tańce układu 
p. Sachsa.

W sobotę po raz pierwszy „Na dnie", 0- 
brazy— aktów cztery Maksyma Gorkijego. W przed­
stawieniu biorą udział: panie Rotterowa, Be- 
dnarzewska, Węgrzynowa, Solska, Rybicka, pp- 
Kwiatkiewicz, Węgrzyn, Roman, Wysocki, Feld­
man, Kamiński, Hierowski, Solski, Chmieliński, 
Nowacki, Kliszewski i Antoniewski w głównych 
rolach. Nowe dekoracye z pracowni Stan. Ja­
sieńskiego.

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 po cenach zniżonych po raz dziewiąty 
„Druciarz", operetka w 3 aktach Fr. Leharda.

WT niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz drugi „Kia dnie", Obrazy —aktów ■ 
cztery Maksyma Gorkiego.

W poniedziałek po raz drugi „Klejnocik", 
operetka w 3 aktach Landesberga i Steina, mu­
zyka M. Reinbardta, przekład A. Kitschmana.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawa cukrowa. Z Brukseli tele­

grafują: Na onegdajszem posiedzeniu komi­
syi cukrowej delegat francuski de Latour wy­
stępował przeciw austryackiej ustawie kon­
tyngentowej, która, jak twierdził, sprzeciwia 
się konwencyi cukrowej. Odpowiadali mu de­
legaci austryacki i węgierski. W dyskusyi, 
którą rozwinęła się nad tą sprawą brali u- 
dział delegaci Holandyi Francyi i Belgii, na 
co znów odpowiadali im delegaci Austryi 
Węgier.

Bruksela, 9 czerwca. (Telegram). Na­
rady nad ustawą cukrową Austro - Węgier,



Kossyi, Włoch i kilku innych państw odro­
czono do 12 b. m., aby komisye mogły u- 
zupełnić swe referaty potrzebnymi szczegó­
łami.

Wiedeń, 9 czerwca. (Telegram Ga- 
Kty Lwowskiej). Na poniedziałkowy targ spę­

dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 5408 sztuk. W tern było z Galicyi 
”14 sztuk, z Bukowiny 45 sztuk.

Przebieg targu był ociężały.
Geny spadły o 2 3 korony.
Niesprzedanych pozostało 188 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda- 

n°: 25 sztuk po 58 do 63 koron, 227 sztuk 
P« 64 ao 69 kor., 379 sztuk po 70 do 76 
koron, 31 sztuk po 77 do 78 kor.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia sprzedawano po 62 do 74 kor., krowy 
podtuczone po 60 do 70 kor., bydło chude 
j10 46 do 60 kor., wszystko licząc za cen­
tnar metryczny żywej wagi.

O . k . uprzyw

Assicurazioni Generali w  Tryeście.
założona w roku 1831.

. G e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a  G a l i c y i  
^ B u k o w i n y  we  L w o w i e  p r z y  u l i c y  
G ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 486.

W miesiącu maju b. r. w dziale ubez­
pieczeń na życie Tow. Assicurazioni Generali 
Podano 1836 wniosków na sumę 9,971.898 
koron i 29 h. — a wystawiono 1100 polic na 
su*nę 8,288.075 koron 48 h.

Od dnia 1 stycznia 1903 wniesiono 6.510 
^niosków na sumę 47,148.405 koron 51 h. 
Wystawiono w tym czasie 5.566 polic na su- 
m§ 40,609.719 koron 12 h.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
g<gĈ d a 1903 roku wynoszą 3,134.418 koron

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio-
eg° wynosił w dniu 31 grudnia 1902 roku
1)558.220 koron 13 h. w kapitałach, i 954.852

Hor. 21 h. w rentach, na 91.345 policach, na co
ezerwowano w gotówce 160,749.849 koron 

ło  h
Zapłacone szkody w r. 1902 w dziale ży- 

^°wym wynoszą 9,391.358 koron 52 h., a dla 
r Szy®tkiel. gałęzi od czasu założenia Towa- 
zystwa (1831 roku), wedle corocznych wyka-

wypłacono 742,014.072 koron 65 h.
Tu warzy stwo przyznaje należącym do czyn- 

^  armii obrony krajowej w razie wojny 
azność zabezpieczenia do sumy 10.000 Kor., a w 
? \ch powołania do czynnej służby, ważność 

Opieczenia do sumy 30.000 koron bez do- 
P a y jakiejkolwiek premii.

OSTATSIA POCZTA

dotychczasowych dyspozycyj, 
do TJ‘v,i ^yJedzie dnia 30 b. ra. rano 
d w ó ^  • ^?z*e zabawi, jak co roku, około 
•Mona ^ końcem sierpnia opuści
P u ś n p - ^  * uda na rasnewry kor-
Wia4 1 kawaleryjskie, które, o ile na razie 

om°> Potrwają do 16 września.

nie r Prościejowie odbyło się zgromadze- 
nyeh prez®ntantów miast czeskich, położo- 
dnom-^f • kcdei" Gółnoenej. Uchwalono je- 
W zen -e rezolueyę za upaństwowieniem. 
doczeskieh11 Wz'^ °  odział wielu posłów mło-

przvinj ®eid na donoszą, że cesarz Wilhelm 
deryka zaPro.szerjie Najd. Arcyksięcia Fry- 
ski a w na w*e^ ie  łowy w rewirze bycliej- 
Wstani ™ wrześniu. W podróży do Byclie

dni g o ś c ie r N tj jWpanna a 1 j f  ̂  ^

SZa list *1 oKa flęMesisćhe Volksztg. ogła- 
kardynała ir sk* biskupa wrocławskiego, ks. 
czytir.iem r2 ? ’ °strz«gający wiernych przed 
Polskich n  a  ^  a  , y cb i niereligijnych pism
wieństwa k o śc fe ln ^  odraów5ema bł°gosła-

^arszaw v Ẑ nQików berlińskich donoszą z 
Podczas nohvLgeilero gubernator Gzertkow 
do duehowiole w Suwałkach w przemowie 
zę rząd rossvisk?a Prawo?ławnego powiedział, 
Qla, aby nio‘« 1 Poezynił wszelkie zarządze- 
jak w K.szynmwierZyły Si§ podobne zajścia,

ga, z a T o w k d z S t ^ ,  dtpeszg 1 G e te i f c -  
stawa w szechsiw  na rok Prafsz ły  wy­
to ze « J le d , ,  ° r iań3ka. została odroczoną, a 
swiee.ie W ia ń s k im .nUJSiCe dZ1Ś stoSunki w

Reprezentant dyplomatyczny Bułgaryi 
w Wiedniu, dr. Pomianow, został nagle od­
wołany. Dzienniki wiedeńskie tłómaczą to 
kilku „nietaktami11, których dyplomata buł­
garski miał się dopuścić. Przedewszystkiem 
jako Macedończyk z pochodzenia, miał on 
w ostatnich czasach zbyt wyraźnie objawiać 
sympatyę dla powstańców, a niechęć dla 
Porty, czem gabinet bułgarski przyprawił o tru­
dności. Dalej zarzuca inu podobno nowy szef 
gabinetu bułgarskiego, ze przyjął w gości­
nę b. ministra Łukanowa, jadącego do Pe­
tersburga przez Wiedeń, mimo, że ten mąż 
stanu otwarcie występował jako przeciwnik 
nowego gabinetu. Ostatniem przekroczeniem 
ma być zbytnia otwartość wobec prasy ma­
cedońskiej i kilka interwiewów, niemiłych 
dla nowego prezydenta gabinetu sofijskiego.

Jego zastępcą ma być mianowany se­
kretarz agencyi dyplomatycznej, dr. Sziż- 
manow.

Korespondent belgradzki dziennika wie­
deńskiego Zeit ogłasza rozmowę swą z pe­
wnym serbskim mężem stanu, który powie­
dział, że król w porozumieniu z Rossyą ure­
guluje wkrótce kwestyę następstwa tronu. 
Rossya oświadczyła, iż zgodzi się na każde 
uregulowanie tej kwestyi, które powzięte bę­
dzie w zgodzie ze skupczyną. Rossya wyzna­
czyła dla tej sprawy termin dwuletni, który 
się wkrótce kończy. Go do pogłosek- o roz­
wodzie oświadczył ów mąż stanu, że są one 
nieuzasadnione. __________

Papież przyjął przedwczoraj na posłu­
chaniu wiele osób, między niemi prezyden­
ta komitetu katolickich kongresów, Groso- 
liego, ___

Z okazyi otwarcia sesyi parlamentu an­
gielskiego D aily News zapowiadają w imie­
niu stronnictwa liberalnego najzawziętszą o- 
pozycyę przeciw projektowi celnemu Cham­
berlaina. Były kanclerz skarbu, sir Hicks- 
Beach ma wystąpić z wielką mową i spo­
dziewa się pozyskać także grupę konser­
watystów, sprzyjających systemowi wolnego 
handlu. W Izbie lordów potępi plany Cham­
berlaina lord Goschen a liczy on na popar­
cie kilku członków obecnego ministerstwa, 
jak lord Lansdowne, lord Selborne i ks. De- 
vonshiru. Partya liberalna zażąda od preze­
sa gabinetu Balfoura, aby jasno i stanowczo 
oświadczył się za albo przeciw polityce ta­
ryfowej Chamberlaina, ewentualnie odwołał 
się do opinii kraju.

Zbliża się pora licznych wycieczek i 
wizyt monarchów; dziś już świat polityczny 
nie przywiązuje do nich pierwszorzędnego, 
jak niegdyś znaczenia, ale bądź co bądź nie 
są one pozbawione wpływu na stosunki mię­
dzynarodowe, a w każdym razie budzą zaję­
cie i ciekawość galeryi. Dzienniki angielsk e 
zamieszczają półurzędowy komunikat w spra­
wie pobytu w Londynie prezydenta Loubeta, 
który ma przybyć 6 p. m. do Anglii. Prezydent 
wyląduje w Dower lub Folkestein. Tego sa­
mego ani a przybędzie do Londynu, gdzie na 
dworcu powita go król Edward. Prezydent 
zamieszka w ambasadzie, gdzie przyjmie de- 
putacye kolonii francuskiej. Program nie jest 
jeszcze dukładnie ułożony, zdaje się, że am­
basador Oombes da obiad, na którym będzie 
obecny i król angielski: Mowa jest także o 
przedstawieniu w operzi bankiecie w pałacu 
królewskim, wizycie w City i rewii morskiej 
w Spithead.

Dzienniki paryskie omawiają z rado­
ścią zapowiedzianą wizytę króla włoskiego 
w Paryżu i dopatrują się w tem zupełnego 
zbliżenia się włosko-francuskiego. — Figaro 
wypowiada przekonanie, że obecnie nawet 
wspomnienie wszelkich nieporozumień za­
ginie.

M inister marynarki Pelletan ma zamiar 
znieść manewry flotowe. Uważa je za nie­
potrzebne i za kosztowne, (gdyż pochłaniają 
milion franków). Dzienniki zwalczają zamiar 
ten, uważają bowiem manewry za jedyny 
sposób kontroli uzdolnienia marynarzy.

Na pełnem morzu koło Brest na swym 
statku, umarł w tych dniach nagle admirał 
Courthille w 63 roku życia, jeden z najsław ­
niejszych marynarzy francuskich.

TELEGMAM GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 9 czerwca. Wśród odczyta­
nych dziś interpelacyj są: Interpelacya po­
sła Wojtygi i tow., w sprawie niesprawie­
dliwego wymiaru osobisto - dochodowego po­
datku nauczycielowi Nieciowi, w Prądniku 
interpelacya p Ofnera, Strauchera i tow., 
w sprawie zajść w Kiszeniowie; interpelanci 
opisują obszernie te zajścia, na podstawie do­
niesień dzienników, opowiadań naocznych 
świadków, oraz oględzin na miejscu dokona­

nych przez wysłannika „Towarzystwa dla 
udzielenia pomocy żydom“. Obliczono, że 
szkoda, poniesiona przez żydów, wynosi 10 
milionów koron. Dwa tysi jce rodzm zostały 
bez chleba i dachu. Interpelanci wskazują, 
że wina tych wypadków spada na władze 
rossyjskie, tembardziej, że wśród napastników 
było wielu urzędników, którzy na urzędowe 
uniformy włożyli cywilny ubiór. Charaktery - 
stycznem jest, że bogatych żydów oszczędza­
no, a mordowano tylko najuboższych. In ter­
pelanci domagają się, aby Prezes gabinetu 
dr. Koerber wspólnie z P. Ministrem hr. 
Gołuchowskim poczynił kroki u rządu rossyj- 
skiego, by zapobiegł na przyszłość zajściom, 
obrażającym uczucia ludzkie i zagrażającym 
powszechnemu pokojowi.

P. Biankini w zapytaniu do P. Prezy­
denta Izby wskazuje na zajścia w Chorwa- 
cyi, gdzie uspokojenie jeszcze nie nastąpiło, 
i nie prędzej nastąpi, dopóki ban Khuen- 
Hederwary nie ustąpi. Mówca domaga się, 
by P. Prezydent wpłynął na P. Ministra 
obrony krajowej, aby dla uśmierzenia rozru­
chów w Chorwaeyi nie używano wojska.

Następnie odpowiadali na interpelacye 
Ministrowie Hartel i Boehm-Bawerk.

KI o f acz  uzasadnia nagłość swego wnio­
sku, wzywającego Rząd, aby dał .jasną infor- 
macyę co do polityki austryackiej na Bałka- 
nie w obec tego, że tam, szczególnie w Ma­
cedonii, są ciągłe niepokoje. Wnioskodawca 
wzywa Rząd, aby odpowiedział, dlaczego tra­
ktat berliński w sprawie macedońskiej nie 
jest dotrzymywany i dlaczego także Austrya 
nie wykonywa postanowień tego traktatu. 
Stronnictwo mówcy domaga się udzielenia 
przed zwołaniem Delegacyj, dokładnych in- 
formacyj o polityce na Bałkanie, krytykuje 
ostro politykę Austryi na Bałkanie, a nie 
mniej w prowineyach okupowanych.

W ciągu mowy Klofacza przychodzi do 
żywej wymiany słów z Glócknerem, który 
zarzuca mówcy, że odczytuje swą mowę, co 
sprzeciwia się regulaminowi.

Kraków, 9 czerwca. (Fel. pryw ). 
Rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego wy­
brano dziś profesora prawa karnego dr. 
Edmunda Krzymuskiego.

Kraków, 9 czerwca. (Tel. p ry  w.). Sub- 
komitet dla sprawy zmiany przepisów poli- 
cyjno-górniczych, złożony ze starszego radcy 
górn. Holobka, inż. Jurskiego, dyr. Długosza 
i starszego komisarza Kostkiewicza wypraco­
wał już operat w sprawie zmiany tych prze­
pisów i przedłoży go pełnej komisyi mini- 
steryalnej, która zbierze się na obrady w przy­
szłym tygodniu.

Kraków , 9 czerwca. (Tel. pryw.). 
Pierwsze posiedzenie pełnej rady powiatowej 
krakowskiej po zatwierdzeniu prezydyum, od­
było się dziś o godz. 11 w południe, pod prze­
wodnictwem prezesa Paszkowskiego. Zała­
twiono sprawy administracyjne i dokonano 
wyboru wydziału powiatowej kasy Oszczęd­
ności.

Budapeszt, 9 czerwca. Po raz pier­
wszy od swego istnienia, zebrał się wczoraj 
najwyższy węgierski trybunał dyscyplinarny, 
aby rozstrzygnąć sprawę spensyonowania ku- 
ryalnego sędziego, Adolfą Kórmesa, który 
był oskarżony o liczne nadużycia władzy. 
Kórmes mianowicie nie powiadomił prezy­
denta kuryi, że w pewnej sprawie jest in­
teresowany i sam przewodniczył przy rozpra­
wie głównej. Kórmes, dalej namawiał sędziów 
kuryalnych, aby liczyli sobie od stron koszta 
podróży, sam pobierał wielokrotnie wynagro­
dzenia za pośrednictwo.

Trybunał, po przeprowadzeniu rozpra­
wy, uznał Kórmesa winnym i skazał go na 
utratę urzędu. W motywach w jiokn pod­
niesiono, że rozprawa wykazała, iż Kbrmes 
kilkakrotnie naruszył godność sędziowską.

Zagrzeb, 9 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzentu rady miejskiej przedłożyła opo- 
-ycya kilka nagłych wniosków, domagając 
się, aby miasto przyznało kwotę 10.000 ko­
ron rodzinom po ofiarach ostatnich eksce­
sów, dalej, aby poczyniono starania u depu- 
tacyi regnikolarnej, w celu osiągnięcia finan­
sowej samoistności Cnorwacyi, wreszcie, by 
wyrazić Dalmatyńczykom, Istryjczykom i Sło­
weńcom podziękowanie za sympatyę, okazaną 
w ostatnim czasie. Nagłość tych wniosków 
odrzucono; będą one regulaminowo trakto­
wane.

Berlin, 9 czerwca. Dyrekcya szpitala 
„Charite" donosi, że star zdrowia dozorcy, 
który czuwał u łoża zmarłego na dżumę le­
karza, dr. Sachsa, pogorszył się i zdaje się, 
że również zachorował on na dżumę. Dozor­
ca ten nazywa się Markgraf. Opiekuj i się 
nim dr. Klugmacher, który dobrowolnie się 
zgłosił. Zarówno chory, jak dr. Klugma­
cher są zupełnie odosobnieni, a Klugma­
cher porozumiewa się ze znajomymi tylko te­
lefonem.

Benin, 9 czerwca. Reichsanzeiger po­
twierdza, że przy bakteryologicznem badamu 
zwłok dr. Sachsa stwierdzono dżumę.

B e r l in ,  9 czerwca. Otwarto tu nowy 
państwowy insty tut badania raka.

Paryż, 9 czerwca. Słychać, że doro­

czna rewia armii francuskiej, jaka odbywa 
się zawsze 14 lipca, t. j. w dniu święta na­
rodowego, odroczoną będzie tego roku z po­
wodu przyjazdu króla włoskiego, do d. 18 
lipca.

Algier, 9 czerwca. Bombardowanie 
przez francuskie wojska miejscowości Figuig, 
z której urządzono napad na gubernatora 
Algieru, trwało dwie godziny. Wojsko zaję­
ło dwa wzgórza, nie poniósłszy żadnych strat.

Skutki bombardowania były straszne. 
Granaty eksplodowały wewnątrz domów i 
wysadzały w powietrze całe budynki. Do­
tychczas nie wiadomo, ilu ludzi zginęło pod­
czas bombardowania, ani jakie ono wywarło 
wrażenie na Marokańczyków i jakie są ich 
zamiary na przyszłość.

Londyn, 9 czerwca. Chamberlain wy­
stosował do pewnego przywódcy robotników 
list, w którym wywodzi, że nie obejdzie się bez 
pewnego cła na zboże i na inne środki ży­
wności; sądzi wszakze, że nawet w razie 
podrożenia środków żywności z powodu pod­
wyższenia ceł nastąpiłoby podwyższenie płac 
robotników, jak to się stało w Niemczech i 
Stanach Zjednoczonych.

Walka przeciw zakonom we Francyi.

Paryż, 9 czerwca. W motywach pro­
jektu ustawy o kongregacyach żeńskich znaj­
duje się między innymi ustęp następujący: 
Różne kongregacye żeńskie powołują się na 
to, że statuty ich opierają się na regułach 
klasztorów żeńskich i że obok pracy nauczy­
cielskiej poświęcają się także pielęgnowaniu 
chorych. Śledztwo natomiast wykazało, ze 
kongregacye, które wniosły prośbę o zatwier­
dzenie, zajmują się wyłącznie nauczaniem 
młodzieży i dlatego należy odmówić im za­
twierdzenia.

Katastrofa na morzu.

Marsylia, 9 czerwca. O ile dotychczas 
można było stwierdzić, na pokładzie parowca 
„Liban11, który zatonął, znajdowało się 148 
pasażerów. Prawdopodobnie w cyfrę tę nie 
są wliczeni ci, którzy wsiedli na okręt w 
osiatniej chwili.

Z załogi, liczącej 48 ludzi, uratowano 
wszystkich. Z podróżnych uratowało się 14 
oficerów i żołnie-zy.

Paryż, 9 czerwca. W Izbie deputowa­
nych prezydent ministrów, Combes, zabraw­
szy głos w sprawie katastrofy, jakiej uległ 
parowiec .„Liban, oświadczył, że przyczyny 
katastrofy nie zostały jeszcze zbadane i za­
powiedział, iż rząd udzieli zapomóg rodzinom 
rozbitków. __________

Wypadki na półwyspie Bałkańskim.

“ Konstantynopol, 9 czerwca. Porta 
otrzymała wiadomość, że o trzy godziny 
drogi na północ od Saloniki wojsko tureckie 
pobiło gromadę powstańców, którzy uciekli 
pozostawiając na polu walki 15 zabitych, 
oraz 10 karabinów Manlichera i 10 Grassa.

Z Filipopola donoszą, że wymknęła się 
stamtąd gromada uzbrojonych Macedończy­
ków, którzy ukryli się na pograniczu wi- 
lajetu. _____

Linia telefoniczna Lw ów-W iedeń 
nia funkeyonuje od godziny 1 po południu, 
w skutek tego depesz telefonicznych nie o- 
trzymaliśmy. ___

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 9 czerwca 1903. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscoursc). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 662"— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 728-50, 
Akcye Anglobauku 278-—, Akcye Unionban- 
ku 527-— , Akcye Landerbanku 410'50. Akcye 
Bankyereinu 482-25, Akc. Bodencredit 958-—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego — , 
Akcye kolei państwowych 678-75, Akcye ko­
lei Południowej 77 25, Akcye Tramway A ) 
— , Akcye Tramway B )  — •—, Akcye 
kolei Elbethal 430 '—, Akcye kolei Półno­
cnej 5565' — , Akcye kolei czerniowieckiej 
—•—, Aitcye Alpiny 376-25, jAkcye Rima 
Muranyi 465-— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1628-— , Akcye Fabryki „broni 
— •—, Akcye Tureckie tytoniowe 35P50, 
Obligaeye węgierskiej indemnizacyi 98-75, 
Renta majowa 100 30, Austryacka Renta koro­
nowa 100-65, Węgierska Renta koron. 99-30, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98-30, 
4 prc. Listy Banku krajowego 98'75, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 100-45, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-75.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e o ł i o w i e o k i .
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Sezon —izpoezynam 15. maja. Zgłoszenia i wyjaśnie­
nia pod adresem: dr. Józef Zakrzewski, Lwów, ni. 

Akademicka 1. 28.

Mz&dkp sposobność!
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję­
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

V ic k e r s -  J  auhowf- k i
nauczyciel w Hołynin obok Kałusza, 

poczta w miejscu.

Meble
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

R en ty  P a ń s tw o w e  przeznaczone do  
k o n w e r s j i  przyjmujemy do zrealizo­
wania lub ostemplowania b e z p ła tn ie ,  
oraz służymy raaą przy zamianie na 

inne walory

Sokal & Lilien
Co* bankowy i kantor wylfany.

P r z y j e c h a l i  « !•  l i  w ® «m - 
Dnia 9. czerwca 1903.

HOTEL GEORGE.
PP. Z. hr. Zamoyski z Wysocka, St. lir. Ro­

mer z Żółkwi, J. hr. Tarnowski z Wołynia, M. Bryk- 
ezyński z Paeykowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. S. Myezkowski s Krakowa, II. Mierzyń­

ski z Dubowiec, 0. Sala z Wysocka. W. Bieehoński 
z Żarnowca, A. Drobniewicz z Rozwadowa.

Wystawy i Mnzea.
M uzeum im. L ubom irskich. W dnie 

powszednie otwarte od godz. 9 tej do l-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do l-szej.

M iejska W y staw a okazów  przemysłu 
kraj Swego otwarta codziennie v, domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). "Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

N ieu sta jąca  W y staw a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Z ak ład  narodow y im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej popołudniu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od 
3-ciej do 5-tej po południu.

godz.

€5.33 X X I  
lwowskie] Izby handlowej i

Lwów, dnia 9. czerwca 1903.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (4Ó0 koi . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidacyi..............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) ...................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po- 200 zł. (400 kor.)
n .  Listy zastawne za 100 kor, 
Bmku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

„ n „ n 5l°s w 501.
„ „4 %  „ 60 i.po200k.

„ kraj. 41/, % » los w 51 1.
„ %% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m is y a ) ..............................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4)4
los. w 411/, l a t .........................
4y los. w 56 l a t ....................

I II . ObUgi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ „ 41/, % (3 em.)
» 4 #  (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki Kr. 6)4 w. a. z. r . 1873 

„ „ 4 % po 200 kor. z ro-
kn 1393 ...................................

Pożyczka m. Lwowa 4 <6 po 200 kor.
„ „ 4V,% „ 200 „

IV. L< sy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat cesa rsk i..............................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich t 
100 marek niemieckich

M

przemysłowej
płacą |żądają 
waluta koron.
K. h. K. h.

540 — 6o0 -

— — 260 -

576 — 585 -

350 -
o
te 400 — 420 -
e
e
S3- 111 25 — —

•s 101 - 101 70
97 70 _ _

101 20 101 90
fS 98 70 99 40
p 98 20 ___
Si
o 98 40 _ _
a. 98 - 98 70
P
M

99 70 100 40
ca 103 50 — _

102 20 — —
fS 101 75 — —

98 80 99 50
98 80 99 50

99 30 100 -
96 30 97 -

101 50 -----

74 — 79 -

11 24 11 40
19 — 19 20

250 - 254 -
252 - 2-54 50
116 90 117 60

K u rs  g ie łd y  w io d e ń sL le j.
Dnia 7. czerwca 1903.

płacą żądająA. Cyólny dług państw*.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad ..............................
styezeó-hpiec .

100.35
10015

100.55 
100 35

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ...................................
kwieeień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

100.50 
100.45 
170.— 
153.80 
182.75 
245.— 
24-5.—
299.50

100.70
100.65
176.—
154.80
184.75
2 4 9 .-
249.-
301.50

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

wolna od podatku
  120.80 121 .-

od
. 100.90 101.10

Austr. renta złota
za 100 zł. 4 pr.......................

Austr. renta w wal. kor. wolna 
podatku za 200 kor. 4 pr. .

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.30
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r . . . . 119.70
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53ji

pr. (ostemp. akcye) ....................  506.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr........................................... 129.—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr............................ 100.—
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.65

Obligaeye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115. —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  135.20
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

& J0'0 zł. 4 p r . ...................................100.--
Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400

Kor. 4 pr. . . . . . . .  100.40
Kol. bukowińskiej lokain. za 400 kor.

4 p r .'........................................................ 99.75
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr............................................. 99.95
Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr...............................100.—
Kol. Areyks. Rudolfa (Saizkarnmer- 

gut) za 400 marek 4 pr.......................119.25

101.30 

120.70 

510.— 

1 3 0 -  

101. —  

100.65

135^50 

100 85

101.30 

100.75 

100.95 

101.-

120.25

D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. , —.—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.............................   99.50

obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 155 50
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 199.75 

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 199.75
E. Obligaeye indemuizai yjue.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................99.25
Węgier za 100 zł. 4 pr........................ 98 7-5

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. .  ..............................  2 7 6 .-
Poż, reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.15 
Poż. ksaj. Bukowiny z r. 1893 los za 

800 kor. ł  pr

99.70
157.50
201.75
201.75

100.25
99.7-5

280. -  
108.15

-  99.50

i listy dłużne

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 pr.......................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy nastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
» » n » los '50 1. 4>/, pr. - .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r ..................................................

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ » „ » 4 pr. los. 41 łat
» n „ >, 4 pr. stare . .
„ „ 4 pr. za 200 kor.

Bmjku krajowego dlarGaheyi Lodom.
4l/j pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2 emi­
sya 5 pr. . . . . . .

Banku krajowego oblig* komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kr. losy 57'/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. panku 401/, lat los. 4 pr.

50 lat los 4 pr.

I I .  Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr.......................................

Tow. żegl. par. po Dun Em. r. 1836.4 pr.
Kol. półn. cos. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n » n n » „ -1837 4 pr.
» 3 » n .. 1888 4 pr.
» n „ =-. „ 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr. . . .  ...................

Kolej Lwów-Ozem. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr...............................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ 1878 za 200 zł. 5 Pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. mk. . . . . . . .
Pożyczka miasta Inabruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 *Ł . ,
Paiffy 40 sf. mk.

płaeą żądają
Cz;erw. krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płaca 
54,50^

żadają
55.50

103.75 —.— Czerw, -krzyża weg. tow. 5 zł. . 2 7 .- 2 8 .-
—.— —.— Losv fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 68.— 71.50
93.65 99.63 Salina 40 zł. ink. . . . . . . . 236. - 2 4 2 .-
99.35 100.35 Pożyezka miasta Salzburga 20 zł.

St. Genois 40 zł. mk............................
75.—

270.—
7 7 .-

320.—
9 6 .- 96)75 Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł* . 

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/1,  pr.
—.— ■ r

89’- . 9 1 .-
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 2 0 0 .- 250 .-

9 9 .- 100.—
2 7 6 D 279 -
270 — 274.—
106.25 — . ___

98.25 9:125
111.50 112.40
le i .— 102.—

97.75 98.25
98.--
9 9 .-  
98g)

98 80

100.9^ 101.95

102. - 103.—

10 kSO- 101.80
98.75 99.7-5

190.00 10 i. 60
100.60 101 60

109.75 1 i 0.75
116.20 117.20
100.10 101 m
100.15 101.15
1 >0.3J 101.30
100.15 101.15

93.20 94.20

99.60 100.60

108/35 109’25
108.35 109.25
99.60 100.60

18.90 19 90
4 3 6 .- 442 50
168.— 17 6 .-

84 25 38.25
7 4 .- 78. -
6 9 .- 73. -

170 - 180 —

X . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 275 — 2 76 —
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2710.— 2710. —- 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  73\50 73) 50
Dtilno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 517.50 518 50
Galie, banku tupot. 200 zł.................. 539.— 541 —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240.— 260.—
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 41.0.52 411.50

„ Austro-węg. 1400 k.................  1639.— 1649.—
„ Związk. (Unionbank) 200 •&. . 52S.— 529.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246.— 247.—
Zifnosteńska banka i00 z ł . . . . . 251.50 25? 50

L . Abeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 410.

„ P „ akcye zakład. 200 zł. -3,94.
Kolei półn. *ess. Ferd. 1000 zł. mk. -5560.
Kołom. kol. lok. ..(a&e. pięrW.) 200 zł. —.
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł.
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 'zł) . .
„ wsehod.-galic.-iokaJn. 200 ał.
„ państwowych 200 zł. . . . .
„ południowej 200 zł. . . . . .
„ węg. galie. I. 2d0 zł.....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju'SOOfct. mk. 860
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowy.;

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. . 663.—
Galie, karpadśie naft. tetw. 500 kor 1070.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 377.25 
Pragskiego tow. żdftzn. przem. 200 zł. 1640.—
Scitódnky SOOijmr. . ' .........................7-51.—
Tureok. zartt. tytoniów. 500 franków —.—
TriG.il tow. jkop. węgla 70 i t  . . . 38-L— 390

■577..
|.j'f2.

40131—

420.— 
400.— 

5580.—

579.50 
400. -

4 0 8 -  
872 -

b.
6 6 7 .- 

103 >.— 
378 25 

1650. — 
761. -

Berlin za 100 mąrąk 5 pr. 
Londyn za 10 funt. szt.'4 pr 
Paryż za 100 franków . . 
Petersburg za 100 rubli 4*/} 
Niemieckie banki . . . .
Włoskie banki....................
Francuskie bankf - .7^  
Szwaicarskie banki . . .

H. n  E K 8 L Ł
. 117.25 
. 2119.70 
. 95.22'/,

pr. —
. 117/30 
. 95 20

9.5.25 
. 95 25

U T Y.
11.31

W, W  A I.
Dukat c e s a r s k i .........................
Austr. wag. 8 gubi. złota .moneta
‘-sO -fran k o w k a ................................19.07—
20-marfcówka ............................... 23.44
Rosyjski półimperyał . . . .  —.—
NienneeHe banknoty za 100 marek 117.25
Vłoskie '/ąankne^y ĵa- .100 1* 9-5.20
Bufeal . ' . . . t w a

117 ±1
239.95

95.35

117.50 
9*5.40 
9-5.35 
9-5.35

11A5
19.09 1  
2:3.52

11740 
95 85 
‘i.WU

1 * .

L i c y t a o y e .
3]

> do 12 po 
po południu

[4703 1
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ulica Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie pow­

szednie) przed południem od 
południu od 2 do 6, w soboty 
od 3 do 8.

Jj
W t o r e k  16. czerwca 1903 od 10 do 12 

godz. różne meble i sprzęty domowe.
Ś r o d a  17. czerwca 1903 od 10 do 12 

godz. różne meble i sprzęty domowe.
C z w a r t e k  18. czerwca 1903 od 10 do 

12 godz. towary galanteryjne, kolonialne, 
bławatne oraz wódki, likiery, w ini i 15 
worków mąki.

P i ą t e k l 9 .  czerwca 1903 od 10 do 12 
godz. meble, sprzęty domowe i większa ilość 
kosztowności.

S o b o t a  20. czerwca 1903 od 10 do 12 
grdz. meble i sprzęty domowe.

Sprzedać się mające przedmioty tnogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 7. czerwca 1903.

L. cz. E. 1062/3 (5) [4620]
Na żądanie Anny Zarudnej, Tacki Mar­

cinków, Anny Hatun, Parańka Połotnianka 
i Stefana Połotnianki w Proniatynie, odbę­
dzie się dnia 30. czerwca 1903 o godz. 12'/s 
w południe w sąd sie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, w Tarnopolu licytacya real­
ności lwh. 69 gm. kat. Proniatyn objętej,

składającej się z parcel gruatowych lkat 
851/1 i 85 1/2.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 350 kor.

Najniższa cena wynosi 233 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skul ku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. t 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. bod powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 17. maja 1903.

L. cz. E. VIII. 657/3 (5) [4687]
Na żądanie p. Charlotty Drobnerowej 

w Ki akowie zastąpionej przez adw. dr. Garfeina 
w Krakowie odbędzie się dnia 27. czerwca

1903 o goda. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 ul. św. 
Jana 1. 13. licytacja 1/16 części realności 
pod lk. 165 Dr. VI. w Krakowie położonej 
lwh. 1879 gm. Kraków' objętej, składającej 
się z parceli budowlani) lk. 2306, dwupią- 
trowego domu i parterowej oficyny wraz 
z przynależnościami. składającemi się z 2 
drzwi drewnianych sklep wych, wózka dwu­
kołowego na śmieci i żelaznej skrobaczki

1/16 czępci nieruchomości, wystawiona 
na ljcytaeyę, jest ocenioną na kwotę 2990 
kor., 1/16 część przynależności zaś na 3 kor. 
75 hal.

Najniższa cena wynosi 1496 kor. 88 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej n ieru ­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzm urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bylaoy niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. j£. Sąd powiatowy Oddział VIII. 
Kraków, dnia 11. maja 1903.

L. cz. E. 56/3 (6)-. [4663]
Dni i 23. czerwca 1903 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego licytacya całej realności lwh. 169 
gm. Zawadówka.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1500 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1500 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przej zeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszymi wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 22. maja 1903.
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L. cz. E. 182/2 (45) [4587 3 - 3 ]

Na żądanie dr. Władysława Balki, ad­
wokata we Lwowie, Powia'owej Kasy oszczę­
dności w Zaleszczykach, tudzież Tekli Kono­
packiej i Izydora Konopackiego w Zaleszczy­
kach odbędzie się dnia 24. czerwca 1903
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w sali Nr. 22 licytacja dóbr Wor- 
wolmce objętych wykazem kip. 1. 648 księgi 
gruntowej e. k. sądu obwodowego w Tarno­
polu wraz z przynależytościami składający­
mi się z murów, ogrodzeń i parkanów, 
z drzew, a to kasztanów, jasionów i akac_yj, 
tudzież z jednej młocarni z kieratem.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona wraz z przynależytościami na 
167.622 kor. 45 hal.

Najniższa cena wynosi 111.748 kor. 
30 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsicazą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 16. maja 1903.

L. cz. E. 325/3 (5) _ [4630 2— 3]
Na żądanie powiatowej kasy Oszczę­

dności w Myślenicach, odbędzie się dnia 22. 
czerwca 1903 o godz. 10. rano, w Sądzie 
w Limanowy w biurze Nr. 5. lieytacya całej 
realności łwh. 54, 2/8 części lwh. 52 i po­
łowy realności lwh. 53 gm. kat. Stopnice 
królewskie, Maryanny z Florków Gaikowej 
własnych wraz z przynależnościami składa 
jącemi się z 1 konia i wozu.

Nieruchomości powyższe, są oszacowa­
ne: lwh. 54 na 4318 kor. 50 hal., 2/8 lwh, 
52 na 3b95 kor. 31 hal., potowa lwh. 53 
na 96 kor. 62 hal., przynależytości na 80 
kor., razem 8390 kor. 43 hal.

Najniższa cena wynosi 2796 koron 
81 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższej nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

O. k. Sąa powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 12. maja 1903.

L. 19.810. [4751 2 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe wr 
Sam borskim  okręgu budowniczym w latach 
1904 i 1905, odbędzie się dnia 25. czer­
wca 1903 w c. k. Starostwie w Samborze 
lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru, w rojru 1604 
dostawić się mającego wynoszą : za 6275 m 3 
szutru 18469 kor. 5 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12 -tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno­
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kpmieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po term inie licytacyi me będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24. maja 1913.
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L. cz. E. XVII. 356/3 (18) [4640 2 - 3 ]
Na żądanie Berła Taksel w Narajowie, 

odbędzie się dria, 25. czerwca 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w Sali Nr. VI. lieytacya re aluości 
lk. 1017 1/4 we Lwowie przy ul. Murarskiej
1. orj. 4 położonej lwh. 874/1. ks. gr. m. 
Lwowa objętej, oraz 57*240 z 5/36 części 
czyli 19/576 części realności lk. 455 3/4 we 
Lwowie przy ul. Spadzistej 1. orj. 4 i przy 
ul. Zamkowej 1. orj. 7 położonej lwh. 
367/111. wraz z przyaależuościami bliżej w 
protokole opisania z dnia 17. marca 1903
1. cz. E. XVII 356/3 (13) poszczególnionemi.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a mianowicie 1) co 
do realności lwh. 874/1., a) grunt zabudo­
wany i budynki t. j. parterowy dom czyn­
szowy parterowy, domek oficynowy i inne 
budynki do gospodarstwa przeznaczone na 
206.88 kor. 72 hal., przynależności gruntu 
zabudowanego i budynków na 567 kor. 45 
hal., b) grunt ogrodowy na 2476 kor., przy­
należności ogrodu na 325 kor. 50 hal., 2) 
co do 19/576 części realności lwh. na 222 
kor. 49 h a l , przynależności zaś na 4 kor. 
90 hal.

Najniższa cena realności lwh. 874/L 
wynosi 124.90 kor. 08 hal., zaś 10/576 części 
realności lwh. 367/111. 112 kor. 19 hal 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zs twierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w} mienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. XVII.
lw ów , dnia 19. maja 1903.

L. cz. E. 1689/2 (5) [4712 1 - 3 ]
Na żądanie Chany Bleiberg jako p ra­

wo nabywczyni Markusa Fierbruna w Ha­
liczu, odbędzie się dnia 22. czerwca 1903 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 lieytacya 
10/32 części realności lwh. 1880 ks. gi gm. 
kat. Halicz.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 515 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 257 koron 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tu­
tejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 18. maja 1903.

L. cz. E. 971/3 (4) [4668 1 - 3 ]
Dnia 30. czerwca 1903 o godzinie 8 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego, lieytacya realności objętej 
wysazem hip. 1 330/III. ks. gr. gm. kat. 
Śni? tyn, z przynależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 9176 
kor. 52 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
m e nastąpi wynosi 6117 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

dnia 10. czerwca 1903.

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 27. maja 1903.

L. cz. E 206 3 (5) [4635]
Na żądanie Anny Stojkiewicz, odbę­

dzie się dnia 30. czerwca 1903 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. w Załoścaeh licyta- 
c /a  realności objętej lwh. 2466 gm. kat. 
Załośce.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 420 kor.

Najniższa cena wynosi 280 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocni® do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Z&łośce, dnia 26. maja 1903.

L. cz. E. 111/3 (5) [4673]
Na żądanie Eliasza Schwarza w Zato­

rze zastąpionego przez pełnomocnika ad w. 
Dra Górę w Zatorze, odbędzie się dnia 17 
czerwca 1903 r. o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 w Zatorze lieytacya 1,4 części realności 
lwh. 56, ks. gr. gm. kat. Zator objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 125 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie pra ?a, w obec których mniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d 'a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wy< irzeniacb tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nieru­
chomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 8. maja 1903.

L. cz. E. VIII. 3089/2 (6) [4685]
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Krakowie zastąpionej przez adwokata 
Kirchmayera odbędzie się dnia 23. czerwci 
1903 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w Kra­
kowie ul. św. Jana 1. 13 lieytacya realności 
lwh. 322 ks. Krowodrza.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 14053 kor. 5') hal.

Najniższa cena wynosi 7026 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości aokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ajy.y chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenia! i tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. &ąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 16. maja 1903.

L. cz. E. VIII 2056/2 (52). [4686]
Na żądanie Jakóba Grossa w Białej 

odbędzie się dnia 24. czerwca 1903 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 ul. św. Jana 1. 13 li- 
cytacya realności lk. 394 Dz. lwh. 379 ks. 
gr. gm. kat. Kraku w objętej, stanowiącej 
położoną przy ul. Szpitalnej 1. or. 38 real­
ność murowaną, jednopiątrową z oficynami, 
obecnie na hotel używaną wraz z przy­
należnościami, składającemi się z 4 drzwi 
podwójnych, 8 stor drewnianych, xl stor dre­
lichowych, 13 kinkietów o 1 palniku, 3 la­
tarni ściernych, 10 tac przy piecaek dwóch 
chodników szpaga.owych, 22 prętów mo­
siężnych przy schodach, 2 chodników na 
piętrze, 1 chodnika na werandzie, 2 chodni­
ków linoleum i 50 kluczy.

N'eruchomość lwh. 379 wystay inna na 
licytacyę jest oceniona na 90.838 kor. 25 
hal., przynależności zaś na 616 kor.

Najniższa cena wynosi 45.727 kor. 13 
hal., poniżej tej cery sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Krabów, dnia 15. maja 1903.

L. cz. E. 308/3 (5) [4654]
Dnia 26. czerwca 1903 godz. 1>. sala 

12 lieytacya realności lwh. 63 gm. Barcz- 
ków w obszarze 2 morgi 899 kwadr, sążni. 

Cena szacunkowa 3633 kor. 75 hal. 
Najniższa oferta 2422 kor. 50 bal. 
Warunki i akta do przejrzenia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, 20. maja 1903.

L. cz. E. 331/3 (3) [4669]
Dnia 25. czerwca 1903, o godzinie 8 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 15 odbędzie się iicytacya 
1/5 części realności lwh. 56 ks. kg. De^e- 
niówka objętej wraz z przynależytościami.

1/5 część tej nieruchomości wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną na 1532 kor. z 
przynależytościami.

Najniższa cena wynosi 1021 kor. 33 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza li­
cytacja byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź- w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wj mienionego i nib wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doreczeń, w siedzibie 0ądu 
zamieszkałego.

C. k. Scjd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 18. maja 1903.



L. cz. E. 125/8 (4) [4631]
Dnia 25. czerwca 1903, o godzinie 91/* 

rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2 odbędzie się licytaeya realności lwk. 
519 ks. gr. gm. kat. Niepołomice objętej wraz 
z przynależytościami gospodarczemi.

Nieruchomość ta, wjstawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 15.445 kor. 65 hal., 
przynależności zaś na 1143 kor.

Najniższa cena wynosi 11.059 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można w sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice, dnia 1. maja 1903.

L. cz. E. 276/3 (4) [4665]
Dnia 25. czerwca 1903, godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. V., odbędzie się licytaeya realności 
lwh. 511 gm. kat. Przemyślany wraz z przy­
należytościami, składającemi się z domku, 
stajni, studni, piwnicy, wychodków, drewutni, 
brogu, częstokołu i drzew owocowych.

Wystawiona licytacyę nieruchomość jest 
oceniona na 20.346 kor., przynależności zaś 
na 4.460 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 12.40-3 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie, 
biuro Nr. V.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 16. maja 1903.

L. cz. E. 887/3 (6) [4711]
Dnia 22. czerwca 1903 o godzinie 11 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1, odbędzie się licyta- 
cya a) realności lwh. 1610 gm. Delatyn i b) 
realności lwh. 1609 gm. Delatyn wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione ad a) na 180 kor. przyna­
leżności na 11 kor. 20 hal., ad b) na 
130 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 127 kor. 
46 hal., ad b) 86 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 21. maja 1903.

Upadłości.
L. cz. S. 5/3 (2) [4604 3 - 3 ]

C. k. Sąd kraj. jako handlowy we Lwo­
wie zezwolił na otwarcie kupieckiego kon­
kursu do majątku Bazy Fischer zarejestro­
wanej pod firmą Ohaim Fischer, handel to­
warów bławatnych we Lwowie, ulica Serb­
ska 1. 8. i ul. Krakowska 1. 24.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Garfeina, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy p. adw. Dra Ły­
siaka we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15. czerwca 
1903 o godz. 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 13 (ul. Teatralna 1. 13) 
przedłożyli dokumenty, poświadczające ich 
roszczenia, wystąpili z wnioskami względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego, jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konk., zgłosili w 
tym sądzie najdajej do dnia 7. lipca 1903, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 9. 
lipca 1903, o godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. Wierzycieli, 
którzy zaniedbają term inu zgłoszenia, tak 
poszczególnym wierzycielom jak i masie u- 
padłościowej zwrócą koszta urosłe przez po­
nowne zwołanie ogółu wierzycieli i badanie 
dodatkowego zgłoszenia i będą wykluczeni 
od podziałów uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnik i dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 3. czerwca 1903.

L. c.'. S. 3/3 (1) [4649 2 - 3 ]
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Stryju zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Józefa 
Schapiry, kupca w Stryju.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Kadcę Sądu krajowego Vinzenza w 
Stryju, zaśtymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dra Emila Polturaka w Stryju.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2. czerwca 
1903 o godzinie 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 81, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa­
nia innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 16. lipca 
1903 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
28. lipca 1903 o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają te r­
minu zgłoszenia, tak poszczególnym wierzy­
cielom jak i masie upadłościowej zwrócą 
koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogółu 
wierzycieli i badanie dodatkowego zgłosze­
nia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy p ra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

DaLze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub vr pobliżu Stryja mają wymie- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stryj, dnia 21. maja 1903.

L. cz. S. 8/3 (4) [4619 2 - 3 ]
Sąd obwodowy otworzył konkurs do ma­

jątku Germana Gichnera nieprotokołowanego 
kupca w Białej.

Komisarzem konkursowym mianowany 
radca sądu krajowego pan Medwicz, tymcza­
sowym zawiadowczą masy adwokat dr. Ples- 
sner Abraham w Białej.

Audyencyę do wyboru wyznaczono 
na dzień 17. czerwca, do zgłoszeń wierzy­
telności termin do 3. lipca audyencyę do 
likw idacji na dzień 17. lipca 1903. 

Wadwice, 3 czerwca 1903.

L. ez S. 4/3 (1) [4648 1 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 

na otwarcie kupieckiego konkursu do ma­
jątku Henryka Lichta, kupci w Stryju zare­
jestrowanego pod firmą „H. Licht“ w Stryju.

Komifiarze.’n konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu knjowego Vinzenza w 
Stryju zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
lana adwokata Dra Abrahama Feuersteina 
w Stryju.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2. czerwca 
1903f'o godz. 4 po południu w tym sądzie 
w biurze Nr. 81. przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania inne­
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, 
którzy chcą wystąpić jako wierzyciele kon 
kursowi z roszczeniami, ażeby roszczenia 
swe, chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 16. lipca 
1903 a na audyencyi likwidacyjnej, nadzień 
27, lipea 1903 o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. W ierzy­
cieli, którzy zaniedbają terminu zgłoszenia, 
tak poszczególnym wietzycielom jak i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosłe przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada­
nie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu Stryja, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiom razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 21. maja 1903.
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L. cz. S. 1/3 (4) [4645]
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Leona Merkla na wnio­
sek wierzycieli, jawiących się ha audyencyi 
wyborczej zatwierdzono zawiadowcą masy p. 
Dra Stanisława Angerm ana adw. w Prze­
myślu, zastępcą zaś jego ustanowiono p. Dra 
Szulima Gottiieba, kandydata adw. w Prze­
myślu.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 2-3. maja 1903.

Konkursa.
L. 1502/903. [4610 1 - 3 ]

K O N K U R S .
Wydział powiatowy Jarosławski 

rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Moszczanach.

Do okręgu tego sanitarnego nale­
ży 18 miejscowości z ludnością 15.202 
dusz.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych 1000 
koron i ryczałt na koszta podróży 
ustanowiony przez Wydział krajowy 
600 koron rocznie.

Pobory te płatne są w ratach 
miesięcznych z góry.

Chcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego muszą prócz dostatecznej 
fizycznej zdatności posiadać warunki 
wymagane w §. 7 i 8 ustawy z dnia 
28. lutego ,1891 Nr. 17 Dziennika 
ustaw i rozporządzeń krajowych — 
mianowicie:

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego.

2. Dyplom doktora medycyny 
uprawniający do wykonywania prakty­
ki lekarskiej.

5. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajo­

wych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim.
Dostateczną fizyczną zdatność na­

leży udowodnić świadectwem c. k. le­
karza powiatowego lub też świadectwem 
lekarskiem potwierdzeniem przez c. k. 
lekarza powiatowego.

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukcyi służbo­
wej wydanej na zasadzie § .1 4  ustawy 
krajowej Nr. 83 Dziennik ustaw i roz­
porządzeń krajowych z dnia 31. gru­
dnia 1891 roku.

Prócz tego będzie miał lekarz 
okręgowy obowiązek utrzymywania 
apteki domowej.

Między kandydatami będą mieć 
pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powsze­

chnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego albo egzaminem fizykackim.

Zauważa się przytem iż w Mo­
szczanach utrzymują Siostry Miłosier­
dzia szpital.

Podania należy wnosić najpóźniej 
do 20. lipca 1903 do Wydziału Rady 
powiatowej w Jarosławiu.

Posada nadaną zostanie tymcza­
sowo na rok jeden, po upływie któ­
rego nastąpić może stabilizacya.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Jarosław, dnia 30. maja 1903.

L. 8. B. sz. m. [4611]
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania szesnastu sty- 
pendyów po 200 koron rocznie z fun- 
dacyi ś. p. ks. Emanuela Jana Słowi­
kowskiego ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya te udzielone będą tak 
chłopcom jak i dziewczętom wyznania 
rzymsko katolickiego, urodzonym w 
Starym Sączu z rodziców niezamożnych 
wyznania rzymsko-katolickiego, uczę­
szczających do publicznych szkół lu­
dowych, wydziałowych, do niższych 
szkół rolniczych, przemysłowych i za­
wodowych, do seminaryów nauczyciel­
skich i do innych szkół średnich.

Stypendya te zostaną nadane od 
1. września b. r. i będą wypłacane 
przez Radę szkolną miejscową w Sta­
rym Sączu w równych ratach pół­
rocznych zawsze z góry z początkiem 
każdego półrocza szkolnego w kwo­
tach po 100 koron, za kwitami opa­
trzonymi potwierdzeniem przełożonego 
zakładu naukowego, do którego sty­
pendysta uczęszcza, iż tenże zacho­
wuje się moralnie i pilnie przykłada 
się do nauk czyniąc w nich należyte 
postępy.

Krewni fundatora będą mieli 
pierwszeństwo przed innymi kandy­
datami do uzyskania stypendyum, 
jednak tylko w obec równych innych 
warunków.

Podania należy wnosić wprost do 
Rady szkolnej miejscowej w Starym 
Sączu najdalej do 18. lipca b. r.

Do podania należy dołączyć:
1. Metrykę chrztu.
2. Świadectwo szkolne z ostatnie­

go roku szkolnego.
3. Świadectwo ubóstwa, ewentu­

alnie
4. metryki i dokumenta, stwier­

dzające stosunek pomiędzy petentem 
a fundatorem.

Prawo rozdawnictwa służy Radzie 
szkolnej miejscowej w Starym Sączu 
z zastrzeżeniem zatwierdzenia ze stro­
ny Najprzewiel. Księdza Biskupa w 
Tarnowie.

Z Rady szkolnej miejscowej.
Stary Sącz, dnia 5. czerwca 1903.

Ks. Jakób Jordan Rozwadowski m. pj 
przewodniczący.

Józef Wyczesany, 
sekretarz.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 2/3 (2) [4706]

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dla spraw prasowych orzekł aa 
mocy §§. 489 i 493 p. k., że cała treść 
artykułu wstępnego umieszczonego w Nr. 44 
czasopisma „E-ho przemyskie" z dnia 31. 
maja 903 pod napisem „Jeszcze z powodu 
rzezi w Kiszyniewiett, zawiera znamiona wy­
stępku z §§. 302 i 305 u k., ponieważ arty­
kuł ten, omawiając przyczyny rzezi w Ki- 
szyniawie pobudza do kroków nieprzyjaznych 
przeciw żydom, a tłumacząc zajścia w Kbzy- 
niwie „sprowokowaną samoobroną" stara się 
usprawiedliwić czyny przpz ustawy zakazane, 
zatem usprawiedliwioną jest konfiskata tego 
artykułu przez c. k, Prokuratoryę Państwa 
zarządzona.

Wskutek tego wzbronionem jest dalsze 
rozpowszechnianie, a zabrany nakład ma być 
zniszczony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Przemyśl, dnia 6. czerwca 1903.
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Kuratele.
L' W- L 1/3 (3) [4B74 3 - 3 ]

Jan Wojtowicz z Kozowy został uznany 
Wnotiawnym a kuratorem jego ustanowio- 

0 P- Ignacego Skorupę z Kozowy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Łozowa, dnia 1. marca i 908.

L- o*. P 188/3,(2) [4400 3—8]
Mykieta Żuk z Panowie uznany został 

‘ar iotrawnym, a kuratorem jego ustanowio- 
Komana Żuka z Panowie.

C- k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 9. kwietDia 1908.

Ł- ra p. K  37 3 (6) [4451 3 - 3]
Uzn Wel Strylczuk, rolnik z Kujdaniec,
H marnotrawcą, kuratorem ustanowio-
J oenaen lików Fedora, rolnik z Kujdaniec. 

0- k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 17. lutego 1903.

Ł. Cz- L 2/3
w T 2ą marnotrawcę uznano Józefa Polaka
w Juszczynie.

^.Kuratorem jego ustanowiono p. Marci-

[4479 3 - 3 ]

Pielę, rolnika w Juszczynie.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Milówka, dnia 11. maja 1903.

L- cz- P 66/3 (5) [4493 3— 3]
ctuk ad§ vel Agatę Sołodezuk vel Sołot- 
Uzn ZłlU‘ Knelmwicz, włościankę ze Sorokę 
Bo a.a° marnotrawczynią, kuratorem jej usta- 
Soroktt° lwana -Kumuka Fedora, rolnika ze

k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Owoździec, dnia 26. marca 1903.

cz. L. y .  7.3 ( 7 ) [4506 3 - 3 ]
0dd k- Sąd powiatowy w Przemyślu 
Be z> V  ustanawia na podstawie udzielo- 
śln ? rzez c- k. Sąd obwodowy w Przemy­
j e  z dnia 25. kwietnia 1903 1 cz.
Uad y  /'  ̂ (1) zatwierdzenia, kuratelę
avm i yuandem Koszykiem pensyonowa- 
^od p aezem kolejowym w Przemyślu z po­
rem*1 Uznanis go za marnotrawcę a kurato- 
przełnas^auawia Antoniego Niwińskiego w

k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 4. maja 1908.

cz- P. II. 24 3 (7) [4514 3 - 3 ]
ze Stawczan marnotrawna,

Mikołaj Pańków ze Stawczan. 
O- k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
wódek, dnia 26. lutego 1903.

L. cz- P. 85/.< (6) [4520 3 - 3 ]
uiemie l^  J^kobsche syn Jędrzeja z Łanów 
Ustań . cb uznany marnotrawcą, kuratorem  

oclony J aQ Btuks tamże.
• k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
amionka str., dnia 13. maja 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
’ 15M  [4519 1 - 3 ]

S.-hatt„a w.a i°sek Mechla Kornera, Dwojry 
Uchwał6r 1 Kyfki Yogel zezwolił sąd[ tut.
Ua w d ? ’Z ^Uia 18‘ maJa 1903 Nc- 156''S 
Poteo „°zenle. amortyzacyi wierzytelności hi- 
kwoty 8i ftf,m*ano,t;icie prawa zastawu dla 
Merny™, V/i ^or- zaiutabulowanego w stanie 
biernim realuości lwh. 731 i w stanie
rzeczł fiolet ala° tiC1 1515’ 1516’ Sm- Kuty Ba ■yy gu^na Merzowicza.
iakiekolwfJla Się wi?c wszysfkich mających
rzJtelnoś• v ° Szczen' a do Pomieni0I18j wi 0'
d‘> 1 • “el hipotecznej, ażeby roszczenia te 
Pcże w r  ‘ 4 W tutej szym sądzie zgłosili
18k amortZl  ̂ przeeiwnym na ponowny wnio- 
tejże wiP/ Z! 7 a w.pisu prawa zastawu dla 
wykreślen dozwoloną i intsbulaeya

O L-1 q wpisu zarządzoną zostanie. 
Kuł ‘ ? powiatowy, Oddział VI.
Kuty, ania 18. aaj a 1903,

L CZpS« ^74 ® W  14714J
Tomaszowi1 NrnTWiTdomym 1 miei sca Pobytu kwikowi v  jodze, Ignacem u Wróblowi, Lu- 
skiemu 1 1 Ignacemu Wiśniow-
8°wieki ^ ^dtem w Rakszowy, wniósł Antoni 

Ustn osławia pozew o -L8 kor. 
wca 10rioa 10ZPrawa odbędzie się 15. czer- 

t t  0 godz. 9 rano.
zWanvfh l DOWlony dla strzeżenia praw po- 
dzie [eh ^  adw,,kat dr. Herbst bd
hie Ł o ^ l y " \ C dopokąd się w sądzie 

głoszą lub pełnomocnika nie ustanowią. 
V ; f  °ąd  Powiatowy, Oddział II. 
<haacut, 28. maja 1903.

L. cz. O. 97/3 (1) [4707] j
Przeciw niewiadomym z miejsca p o - ' 

bytu Pawłowi Buchcie oraz pupilom jego 
wnieśli do tut. sądu Antoni i Teresa Ślesa- 
kowie z Roezyn pozew o uznanie zapłaty 
kwoty 200 złr. m. k. zpa.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 26. czerwca 1903
0 godz. 9 przed południem, biuro Nr. 4.

Oelem strzeżenia praw Pawła Buchty 
oraz jego pupilów ustanawia się pana F ran ­
ciszka Skupienia naczelnika gminy w Ro-
1 zycach kuratorem, który ich zastępywać 
będzie w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Andrychów, duia 5.' czerwca 1903.

L. cz. 0. 73/3 (1) [4628]
Przeciw nieobecnemu Semenowi Kaspria- 

kowi przedtem w Czarnej wodzie i spóln. 
wniósł Jędrzej Kaspriak pozew o uznanie 
prawa własności i oddanie w posiadanie 
realności lwh. 126, 242 i 243, połowy real­
ności lwh. 240 oraz 12-244 części realności 
lwh. 137 ks. gr. gin. Czarna woda objętych.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 10. 
lipca i 903, Sala Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator Tymko Kokondej wójt z 
Czarnej wody będzie go zastępywał dopóki 
się sam w sądzie nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 9. maja 1903.

L. cz. C. II. 136/3 (1) [4694]
Przeciw Franciszkowi Sutorow i, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Jorda­
nowie przez Wiktoryę ze Sutorów Sewio- 
łową w Skawinie pozew o uznanie własności 
kilku parcel realności lwh. 267, 514, 513 
w Skawie.

Na podstawie pozwu wyznaczono tej*; 
min na 17. czerwca 1903 godz. 9 rano.

Oelem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Franciszka Sutora, ustana­
wia się pana adw. dr. W iktora Kutrzebę w 
Jordanowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam ia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów, dnia 29. maja 1903.

L. cz. C. I. 154/3 (1) [4709]
Przeciw Piotrowi Mysków z Tokarni, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Bukowsku przez małoletniego Mikołaja 
Krawczyk i Maryę Krawczyk pozew o wła­
sność 1/4 części ciała tab. 1. 59 ks gr. To­
karnia.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 19. czerwca 
1903 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw Piotra Mysków 
ustsnawia się pana Jana Wackermanna w 
Bukowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
Mysków w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 19. maja 1903.,

L. cz. C. I. 169/3 (1) [4655]
Przeciw Pawłowi Kostyk, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Ohodorowie 
przez Kaśkę Hulej pozew o 220 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26. czerwca 1903 godzinę 
8 rano.

Oelem strzeżenia praw Pawła Kostyka, 
ustanawia się pana adw. dr. Brilla w Oho- 
dorowe kuratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
Kostyka w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Chodorów, dma 24. maja 1903.

L. cz. E. 83/3 (1) [4698]
Przeciw Waniowi Oichańskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Muszynie przez Mai tę Dziubińską i Dyoni- 
zego Stasieńkę pozew o ojcostwo i alimenta.

Na, podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 25. czerwca 1903.

Oelem strzeżenia praw W ania OLhań- 
skiego ustanawia się pana Jana Oichańskiego 
w Woj ko wy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
nia Oichańskiego w rzeczonej sprawie na

jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, duia 27. inaja 1903.

L. cz. 0. I. 147/3 (1) [4696]
Zawiadamia się nieznanych z miejsca 

pobytu Józefa Czyłmma i Kieryłę Perejma, 
że Semko Czyhrun, rolnik z Peremiłowa, 
wniósł przeciw nim pozew o uznanie za w ła­

ściciela 2/4 niewydzielonyeh części realności 
objętej wykazem hipotecznym 1. 81 gminy 
Peremiłów, że do rozprawy wyznaczono ter­
min na dzień 2. lipca 1903 o godzinie 9 
rano i na ich koszt i niebezpieczeństwo usta­
nowiono kuratorem p. Petra Makowieckiego 
z Peremiłowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńce, dnia 25. maja 1903.

L. 65.514.

f z e g l ą d

[4577]

udzielonych przez Władze administracyjne I. instancyi względnie przez c. k. Namiestnictwo 
w czasie od 1. stycznia 1903 do końca msrea 1903 na podstawie §. 96 a) ustawy z 8. 
marca 1885 Dz. p. p. 22 pozwoleń na przedłużenie czasn pracy ponad 11 godzin dziennie.
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C .  łs :. ItSTa m i e r a t n i c t w o .
Lwów, 25. maja 1903.

Doniesienia prywatne.
Towarzystwo kredytowe w Jarosław iu, Stowarzyszenie zarejestro­

wane z ograniczoną poręką, zaprasza członków na
W aln e Zgrom adzenie

które się odbędzie 11. czerwca 1903 r. począwszy od godziny 6-tej 
po południu.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Sprawozdanie z czynności za rok 1902 i udzielenie Dyrekcyi absolu- 

toryum i
2. Wniosek Dyrekcyi o likwidacyi podług §. 57.

Leopold Goldberg.

-T

C. Jk. uprzyw .

t a  M i m m

Lwów, Bi, F n if f l lM B  1.11,
wyrabia jako specyalność wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiarach, 
o wytrzymałości ciężaru dla c. k. kolei, Zakładów przemysłowych, handlów, 

targowisk miejskich i gospodarstw wiejskich.

Ogłoszenie.
Podpisana Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego w Bełzie zapra­

sza członków niniejszego Towarzystwa do wzięcia udziału w
W alnem  Zgrom adzeniu

które odbędzie się dnia 20. czerwca 1903 r. o godzinie 10 rano, 
w lokalu Towarzystwa z tem nadmienieniem, że jeżeli przepisana 
statutem ilość członków nie zbierze się, odbędzie się powtórne Zgro­
madzenie o godzinie 3 po południu tego samego dnia, przy jakiej­
kolwiek ilości członków.

P o r z ą d e k  o o r a d :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902.
8. Wybór Komisyi rewizyjnej.
4. Wniosek Rady zawiadowczej o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

z czynności i rachunków za rok 1902.
5. Wniosek Rady zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku.
6. Uzupełniający wybór członków Rady zawiadowczej.

Bełz, dnia ,r\  czerwca 1908.
Dyrektorowie:

Aleksander Miłkowskl, Adolf Gross. Tadeusz Skwirzyński.
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! N a j t a n i e j  !

i  i l b s Ł j  u z y - e
ĆŁ o o k i e n

K o l e j e  p o l n e ,
K o l e j e  l a s o - w e ,  
K o l e j e  l i n i o w a ,  
K o l e j e  e l e k t r y c z n e .

W i K t o r  « T  £ x  ^  i  A  s s  i
Generalna reprezentaeya

fabryk kolei wązkotorowych ORENSTEIN & KOPPEŁ 
Lw ów , ul. S ło w ack ieg o  1. 2 .

W .  A D A M S K I  (dawniej Jurgens)
L w ó w ,  u l .  Sobieskiego 1 .  4 .

K o l e j e  d . r i a . g r a r j z ę d . H i  
K o l e j e  d o j a z d o w e ,  
K o l e j e  p r z e n o ś n e ,  
I L o k o r n o t y - ^ y ,  w a g o n y -

O t U H f i r S E Ł J r & C f c

w Pasażu Mikolascha
o d  y i l i c y  K r ę t e j

Jfajnowszy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe —  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postąpn cywiiizacyi =  
Sztuka t naukł =  it8. itd.

=  Zmiana obrazów co typbn ia  =
09 7. czerwca 1903.
Podróż Renem
Wstęp lO et.

Otwarte o910-tej raco 9o 10-tej wieczór.

Urofc.no ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

m i m  ASFALTU im. SZELIGI -ŁYSZK1EW1CZA
f LWÓW ulica MARCINA 29.

 ̂ liloiiąuufuiiKimiiiiiiinncciiSOljpiiiiiiBloiigai iHliHlllIUlfNUlUJiefl

ASFALT a. BSliriANiAfc
ZAWILGOCONYCH M1H1KAŃI 
MSICIY GRIYEtJL DRIEWNY.

s ? uoiech!t dzieci jaR oteź przy-  
s ł m j i  u  Ma v  1 1 .  jemną zabaw ą dla dorosłych .

Na biegunach z gałek stalowych, mogą być 
z łatwością obracane przez dzieci.

Piękna ozdoba ogrodów prywatnych i t. p. 
Ceny od 425 kor. w górę.

Karuzele wielkich rozmiarów przysparzają znako­
mite zyski w ogrodach publicznych, miejscach zabaw 

ludowych. Ceny od 1650 do 2200 kor.

n i o  o m a t n r ó u /  sztychów  i m iniatór Hala  Ulffl d l l l d l U l  UW  au k cy jn a  P asaż M ikolascha.

j ć w i e t f  m ió d  d e s c r e ir y  kuracyjny, własna 
d  pasieka. 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko Odbiorcy 
b a rd z o  a*do'w oj*nL s » .  asaoz. iwwi-
o zm y  ąl.  ___

T łó m a c zen ia
z p o lsk iego  aa  nlem leokle 1 z n iem ieckiego  
na p olsk ie , w ykonuje zupełn ie dokładnie  
1 w iernie akadem ik. Adres w  biurze P lchna.

R e g e s t r a  g o g p s d a r c ^ ,
układu IC. Madeyskiego (4 wrydania) E. i W, 
Cybulskiego oraz wszelkie w zakres gospo­
darstwa wiejskiego wchodzące druki poleca 
Seyfarth & Dydyński we Lwowie, plac 

Maryacki.

W m iejscach  liczn ie  odwiedzanych w yp łacają  się  

ju ż w k ilk u  tygodniach.

Wyłączna sprzedaż na Austro-Węgry i t. d.

COM1AB Ar Comp.
Bnflapeszt, VI., Therasieiiring 15 (Octogen).

Dzielni zastępcy poszukiwani za wysoką prowizyą. 
Ilustrowane cenniki na żądanie bezpłatnie.

Hanie! herbaty i k aw y
JE D M  U  ST D  A  K I E D L A

we Lwowie, ul. Teatralna 1J B, dom własny
poleca n a j l e p s z e  g a t u n k i

K A W Y
poleca

Herbatę
majowegozbioru

'/, kilo C o n g o ........................... zł. 1-60
„ Souchong czarna . . . „■ 2-:—
„ Zbiór majowy . . . .  3;—
., Kaysow czarna . . . „ 4-—
„ Melange de Lond. . . 4'—'
„ Wysiewki herbaciane . „ 13Q
„ Wysiewkiherbacianenaj- '

le p sze .............................  1’60

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franco opłacone do każdej stacyi 

pocztowej, 43/4 kilogr. w woreczku:
Portorico . . . .  zł.
Guba grubo-ziamista „ 9-50 
Cejlon zielona . . „ 10 —

„ przednia . . „ 10 40
„, gruhóziarn. . „ 10-7.5
„ perłowa . . . „ 10-75

Mocca arabska arom. „ 10-75 
. Jawa złota . . . . 10-75

»/, kl. - -9 0  
„ - 9 6
„ 1-- 
» ’ 1-04 
„ 1-08 
„ 1-08 

1-08 
- 1-08

S K g i ą . .jsaj
Opakowania nie liczy się. ZamówieniS z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

D z i e r ż a w a  B e t e l u  J L  W i “

w e  L w o w ie .
Galicyjska Kasa oszczędności we Lwowie, jako właścicielka realności 

lkons. 1358/4 we Lwowie przy ul. Trzeciego Maja L. orj. 3, rozpisuje niniej- 
szem licytacyę ofertową na dzierżawę całej tej realności wraz z prowadzunem 
w niej przedsiębiorstwem hotelowem pod firmą ..Hotel Imperial44.

Pisemne oferty wraz z wadyum w wysokości połowy oferowanego roczne­
go czynszu dzierżawnego wnosić należy najpóźniej do godz. 12-tej w południe 
dnia 20. czerwca b. r.

PP. oferenci oświadczyć winni, jaki czynsz roczny ofiarowują za tę dzier­
żawę bez żadnych wkładów ze strony wydzierżawiającej Kasy a jaki na wy­
padek poczynienia przez Kasę niezbędnych adaptacyi.

PP. oferenci winni równocześnie z wniesieniem oferty podpisać projekt 
kontraktu dzierżawy.

Dzierżawa może trwać najkróciej trzy lata a najdłużej dziewięć lat.
Kosztorys na roboty adaptacyjne i rekonstrukcyjne przeglądać można 

w godzinach między 11-tą przed południem a 1-szą po południu każdego 
dnia z wyjątkiem niedziel i świąt w gmachu Kasy w biurze oddziału hipo­
tecznego, które też udzielać będzie bliższych wyjaśnień i informacyj na żą­
danie i za zgłoszeniem się w niem.

We Lwowie, dnia 2. czerwca 1903.

xxxxx xxxxxx xxxxxxxxx xxxxxx xxxssg
Perfumerya ZENO & Go.

Dostawców nadwornych, Wiedeń I., Graben Nr. 7,
polecają swój doborowy skład li tylko prawdziwych fraueuskieh, angielskich i nie­
mieckich oryginalnych perfum po najtańszych cenach. Następnie najlepsze an­
gielskie szczoteczki do zębów, paznokci i włosów w oprawach z drzewa, kości, 
szyldkretu i kości słoniowej, bogaty wybór grzebieni do fryzowania prochu, i z rą­
czkami sporządzonych z rogu, szyldkretu i kości słoniowej. Polecają swoje spe­
cjalności: „ E a u  t l e  C w lo g n e  Zi*n©“  po K. 1, 2, 4, 8, 14 i 16. perfuinę 
fiiołkową „ Y i a l e i t e  d ’A l» b a a ia  JK eiia44 i  . . Y i o l e t i e  C a p  M a r t i n 44 

po K. 3 60, 6 i 10. — Cenniki wysyłamy na żądanie opłatnie.&
&
m m m  m m t m  m m m m m  m m i m  m m

%
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Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

S. W. NIEMOJOWSKIEGO
Lwów, Gmach hr. Skarbka

{r}iawne ssie sejmowe)
pokea

Inerty, papiery l i s t a ,  M li i M inii cygeretowe i 1.1
Do nabycia w sklepię pra? p i . M a ry a e k iń ł 1. 8 , o m  w innych 

handlach papierowych we Lwowie i na prowincyi.
C e s m ik l  i  w z o r y  w y s y ł a j  s i ę  o d w r o t n ie .

5 . 0 0 0  d o  1 0 . 0 0 0  k o r o n
wynosi czynsz roczny za lokal w śródmieściu Lwowa; przy ul. Kopernika płacę 
tylko 1.000 kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej jak wszędzie a to:

Kołdry na wełnianej wacie po zł. 8'50, 4*50, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 14. Kołdry 
jedwabne atłasowe po zł. 12*50, 14, 16, 18, 20, 22, 24, 28 do 32.

Nowość, kołdry podwójne, obie strony do użytku, bardzo praktyczne i ładne tylko 
o 1 do 2 zł. drożej od cen powyższych.

Nowość, kołdry na puchu podwójne nadzwyczajnie lekkie i cieple wełniane i s a ty n o w e  
po zł. 16, 18, 20, 22; jedwabne atłasowe po zł. 20, 25, 28 do 40.

Materace czysto włosienne po zł. 14, 16; 18, 20, 22, 24 do 32. Materace z morskiej 
rośliny po zł. 6 50, 7, 8 do 10. Materace sprężynowe, sienniki, poduszki, poszewki, prz®' 
ścieradła i t. p.

Nowość, maszyna parowa odczyszczą poduszki pierzane najzupełniej po 30 ct. za klg- 
Tylko 2 zł. kosztuje przerabianie materaców za 3 poduszki. Drelichy na materace metr P° 
ct. 50, 60, 80, 90, zł. 1 do 1-50.

Największy wybór tylko w specyalnej pracowni kołder i materaców.

J ń e e f a  S c h n s t e r a  
Lwów, ul. Kopernika 1. 5.

v e t ©
PISMO ILLUSTROWANE 

POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1., 10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH.

WARUNKI PRENUMERATY:
Z przesyłka w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K 3.70, kwartalnie K 2- 
W NIEMCZECH: półrocznie M 3.70, kwartalnie M 2. W INNYCH PAŃ­

STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2 50.
NUM ER PO JED Y N C ZY  8 0  H A LER ZY .

ADRES REDAKOYI I ADMINISTRACY1:
KRAKÓW, HOTEL CENTRALNY, ul. Basztow»-

bkhtil na Lwów:
Biuro dzienników i ogłoszeń ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Pasaż Hausmana.
Z drukami W!. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J, Fiałkowskich.


